
Podziękowanie 
ambasady ZSRR

Prof. Horoszowski
demaskuje Blobkega 
na berlińskim procesie
BERLIN (PAP). Drugi 

dzień procesu w Berlinie 
przeciwko sekretarzowi sta­
nu w Urzędzie Kanclerskim, 
Globkemu, zaczął się od wy 
stąpienia polskiego biegłego, 
prof. Pawła Doroszewskiego.

W blisko 20-stronicowym oprą 
cowaniu przedstawił on sądowi, 
wyniki ekspertyzy kluczowego j 
w procesie dokumentu, w któ­
rym hitlerowski minister spra­
wiedliwości Frick zwraca się do 
zastępcy Hitlera — Hessa o wy­
rażenie zgody na wysoki awans' 
Globkego. Podkreślając jego za 
sługi Frick stwierdza dosłownie- 
że Globke miał miarodajny, oso' 
bisty udział w tworzeniu ustaw 
norymberskich, a szczególnie w 
przygotowaniu trzeciej ustawy 
norymberskiej o „oebronie nie­
mieckiej krwi i czci”. (Jak wia 
domo, Globke przyznawał się 
jedynie do roli współkomentato 
ra, a nie współautora tych ustaw, 
które prawie zalegalizowały fi­
zyczną eksterminację wielu mi 
lionów Żydów. Dlatego też 
stwierdzenie autentyczności te­
go dokumentu ma s^tzególną 
wagę dla całości procesu)

Przed procesem Hansa 
Josepha Marii Globkego 
zorganizował Front Na­
rodowy NRD wielką 
wystawą, zatytułowaną 
„Oskarżamy”, na której 
zebrano wiele materiału 
dowodowego, świadczące­
go o zbrodniczej przesz­
łości Globkego, otoczo­
nego protekcją władz 
bońskich i kanclerza Ade 
nauera.

A oto fragment wysta­
wy, ilustrującej zbrodnie 
Globkego.

CAF

Ambasada ZSRR w Pol­
skiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej przekazała naszej re­
dakcji następujące pismo:

Z okazji pomyślnego lotu 
radzieckich statków kos­
micznych „Wostok 5” i 
„Wostok-6”, pilotowanych 
przez podpułkownika Wa­
lerego Bykowskiego i przez 
pierwszą w świecie kobie­
tę — kosmonautkę Walen­
tynę Tierieszkową, ambasa 
da ZSRR w Polsce otrzy­
mała liczne depesze gratu­
lacyjne i listy od załóg 
przedsiębiorstw, organizacji 
partyjnych i społecznych, 
państwowych gospodarstw 
rolnych, spółdzielni produk 
cyjnych i kółek rolniczych

oraz od poszczególnych o- 
sób z terenu województwa.

Szczególnie dużo życzeń 
nadesłały kobiety pod ad­
resem Walentyny Tieriesz- 
kowej — pierwszej kobiety, 
która dokonała lotu w Kos 
mos.

Ambasada za Waszym po 
średnictwem wyraża gorą­
ce i serdeczne podzięko­
wanie wszystkim ludziom 
pracy Waszego wojewódz-

Deoesza 
N. Ciiruszczowa 
do Ił. ‘ "■

Do I sekretarza Komite­
tu Centrsmego PZPR Wła­
dysława Gomułki

Warszawa 
Szczerze dziękuję Wam 

za serdeczne gratulacje z 
okazji zwycięskiego prze­
prowadzenia wspólnego, dłu 
gotrwalego lotu kosmonau­
ty Walerego Bykowskiego i 
pierwszej kobiety — kosmo 
nautki Walentyny Tieriesz- 
kowej. Przesyłam Wam i 
całemu narodowi polskie-

twa, a w szczególności ko j mu życzenia szczęścia i suk 
b etom, którzy razem z ną ! cesów w budownictwie 
rodem radzieckim dzielili j soejalizmu, w walce o po­
rad ość i podziw z powodu j kój i bezpieczeństwo naro- 
tego doniosłego wydarzenia. | dów.

Ambasada ZSRR 
w Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

N. CHRUSZCZÓW
Moskwa, Kreml,

8 lipca 1963 r.

Oświadczenie rządu ZSft!
w zwiqzku z sytuaciq
w północnym Iraku
MOSKWA (PAP). Rząd związku ^ z ingerencją in- 

radziecki zwrócił we wto- nych państw w wydarzenia 
rek uwagę rządu Iraku „na na północy Iraku”, podkre- 
groźbę, jaka powstaje w ślając, że „ingerencja ta

kryje w sobie wyraźne nie-

Kraj przygotowuje się
do lipcowego święta

bezpieczeństwo dla sprawy 
utrzymania pokoju w rejo­
nie Bliskiego i Środkowego 
Wschodu”.

| Rząd ZSRR stwierdził, łż we- 
I dług posiadanych przez niego 
• Informacji „państwa członkow- 
1 skie militarno - kolonialnego 
i bloku CENTO, przeciwko któ- 
! remu wypowiedział się naród 

WARSZAW7A (PAP). Zbliża się 22 lipca — 19 rocz- Iraku, wstąpiły na drogę in- 
nica Manifestu PKWN i powstania Polski Ludowej, i ginący“1 iraim, w^znTe”^ Po- 
Trwającym już w całym kraju przygotowaniom do dejmowaniem kroków o cha- 
obehodów święta lipcowego towarzyszy wzmożony wy-1 rakterze wojennym”, 
siłek produkcyjny załóg robotniczych i rolników oraz! Oświadczenie rządu ra- 
milionów obywateli, którzy biorą czynny udział w dzieckiego do rządu Iraku 
różnorodnych pracach spo łecznych. w związku z wydarzeniami

Z poszczególnych zakła­
dów prący napływają mel- 

Prof. Horoszowski stwierdził dunki o zobowiązaniach, 
w swej ekspertyzie, że obie podejmowanych dla uczcze- 
strony dokumentu pisane były nja święta 22 lipca. Tak
IbTporjriidSynlral ?P- ^ kopalni „Dymi- 
on jedną adnotację Fricka, któ trow , która przedtermino- 
rej autentyczność Globke kwe- wo zrealizowała plan pierw 
stionował. szego półrocza, postanowi-

* ła wydobyć dodatkowo w

na północy tego kraju wrę­
czył we wtorek minister 
spraw zagranicznych ZSRR 
Andrej Gromyko ambasado­
rowi Iraku w Moskwie Fej- 
saiowi Chajzaranowi.

Rząd radziecki oświadczył

• BONN. W pobliżu Den­
kendorf, na autostradzie łą­
czącej Monachium z Norym­
bergą, uległ katastrofie auto­
bus Jednego z zachodnionie- 
mieckich biur podróży. 36 pa­
sażerów odniosło obrażenia, 
przy czym 15 z nich zostało 
ciężko rannych. Autobus został 
poważnie uszkodzony.

III kwartale br. ponad 13 
tys. ton węgla; robotnicy 
zakładów wełnianych im. 
Niedzielskiego w Bielsku 
zobowiązali się opracować 
dodatkowo kilkadziesiąt no 
wych wzorów tkanin na 
eksport; załoga chorzow-

WIZYTA prezydenta żyta toczyła. W powie- 
de Gaulle w Bonn, trzu brzmiały echa entu-

sądząc z opublikowane­
go komunikatu, przynio­
sła nader skromne wy-

zjazmu, z jakim witano 
prezydenta Kennedy’ego. 
Nikt z bońskiej ekipy

skiego „Konstalu” wykona 
poza planem m. in. proto­
typ szybkobieżnego tram­
waju przegubowego.

Z inicjatywy komitetów 
Frontu Jedności Narodu
ludność minet i wei nndoi- 1 również, że krwawa rozprawa luanosc miast i wsi poaej 7 pokojową ludnością kurdyj-
muje dziesiątki czynów spo ską, stanowiącą n-femal czwar- 
łecznych, obejmujących po- tą cześć ludności kraju, „mo-
rządkowame i zazielenianie KkokT JSS
swego rejonu; budowę dróg pozycji na arenie międzynaro- 
i obiektów socjalnych itp.1 dowej oraz umożliwić siłom ko-

lonializmu wykorzystanie tych Obchody święta lipcowe- ,Wydarzeń do podminowania 
go Są także okazją do za- niepodległości Iraku i umoc- 
manifestowania przyjaźni z nienia swych pozycji na Biis-
_____ , . ry , a j . kim’ i Środkowym Wschodzie”.narodami Związku Radziec ,,Rząd radziecki uważa, iż 
kiego i krajami obozu SO- należy zdecydowanie podkreś- 
cjalistycznego oraz solidar- lić> że polityka rządu irackie- 

, . ,, . . ., . go, stwarzająca siłom imperia-nosci ze wszystkimi siłami Hstycznym możność ingerencji 
walczącymi O pokój i socja na Bliskim i Środkowym

wy wewnętrzne Iraku” — 
czytamy w oświadczeniach.

W oświadczeniach przytoczo­
ne są fakty świadczące o 
krwawej rozprawie z Kurdami, 
dokonywanej w pobliżu granic 
tych krajów i Związku Ra­
dzieckiego. „Tragedia Kurdów 
w Iraku przerodziła się już w 
problem międzynarodowy. Wszy­
stko to wzbudza uzasadniony 
gniew w szerokich kołach opi­
nii społecznej świata”.
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plenarne posiedzenie
Komitetu do Spraw Rolnictwa KG PZPR
WARSZAWA (PAP). W Koj nych instytucji za wykona- 

mitecie Centralnym PZPRJnie ciążących na nich za- 
odbyło się pierwsze plenar-idań.
na posiedzenie, powołanegoj Komitety obejmą swoją, 
niedawno Komitetu do Spraw działalnością również prze­

stały przedstawiciel 
ZSRR w ONZ Fiedorenko 
przesłał we wtorek prze­
wodniczącemu Rady Bez­
pieczeństwa Ahmedowi

Rolnictwa przy KC Partii,
na czele którego stoi czło­
nek Biura Politycznego, se­
kretarz KC, Edward Ochab.

W ostatnich tygodniach roz­
poczęły działalność również ko­
mitety do spraw rolnictwa przy 
komitetach wojewódzkich i po­
wiatowych PZPR. Pracami ko­
mitetów kierują biura pod prze 
wodnictwem sekretarzy rolnych 
instancji partyjnych, a w po­
wiatach, gdzie dominuje gospo­
darka rolna, pierwsi sekretarze 
KP. W pracach komitetów i ich 
biur uczestniczą stali przedsta­
wiciele odpowiednich instancji 
Zjednoczonego Stronnictwa Lu­
dowego.

Poza koordynacją działal­
ności instytucji bezpośrednio 
lub pośrednio związanych z 
rolnictwem, a także działal­
ności organizacji partyjnych 
w tych instytucjach i na wsi 
—• podstawowym zadaniem 
komitetów jest kontrola re-

Ben Chimie (Maroko) list, ializacji uchwał partii i rzą-
w którym zwraca uwagę 
członków Rady Bezpieczeń 
stwa na poważną sytuację, 
jaka powstaje w związku 
z wydarzeniami na północy 
Iraku oraz ingerencją sze­
regu państw w akcjach 
wojskowych, przeprowa­
dzanych przez władze irac 
kie przeciwko ludności 
kurdyjskiej.

du, zmierzających do zapew 
nienia warunków dalszego 
prawidłowego rozwoju pro­
dukcji rolnej.

Nie oznacza to jednak, że 
komitety będą wyręczać czy 
też zastępować administra­
cję.

Przeciwnie, ich rola pole­
gać będzie na podnoszeniu 
odpowiedzialności pośzczegól

niki, chociaż jej sceneria rządzącej nie miał ocho- 
— ekipa ministrów z pre ty osłabiać wrażenia roz- 
mierem na czele, towa- wijającej sh współpracy 
rzysząca prezydentowi i między USA a NRF. A 
nasilenie roboczych kon- każdy niemal z tych pre­
ferencji — mogła nasu- blemów był z punktu wi- 
wać zgoła inne przypu- dzenia stosunków z Pi­
szczenia. W ekipie tej ryżem bardzo delikatny, 
znajdował się m. in. mi- Niedawno belgijski mi­
nister rolnictwa Pisani, nister spraw zagranicz- 
znany jako zdecydowany nych Spaak określił trak
rzecznik francuskiej po­
lityki agrarnej w EWG. 
Świadczyć to mogło o

tat francusko - boński 
jako sprzeczny z duchem 
europejskiej wspólnoty.

zamiarze wydobycia się Na tle za§ nowej sy- 
z impasu, w jakim znaj- tuacji wewnątrz bloku 
dują się sprawy współ- atlantyckiego wydaje się 
nej polityki rolnej Frań- być; uciążliwy z pewnych 
cji i NRF, a także całej względów także i dla 
EWG. Bonn.

Ale wycinkowe porożu- Niemniej przcto na 
mienie w sprawie mięsa gruncie teg0 traktatu 
wołowego, wyrobow mle- krzewi g5 wspólpraca 
cznych i ryżu me może militarna Komunikat po- 
przesłonic faktu, ze w 
zasadniczej sprawie — 
cen zbóż — nie osiągnię­
to niczegi. Nastąpiło ko­
lejne odroczenie. Jedna zforojnvch obydwu armii, 
z najtrudniejszych prze­
szkód na drodze EWG

twierdza to w całej peł­
ni. Osiągnięte porozu­
mienie przewiduje wy­
mianę jednostek sił

nie została więc usunię­
ta.

Nie tylko jednak o roi 
nictwo tu chodzi. Komu­
nikat jest bowiem zna­
mienny przez swoje... 
przemilczenia. Nie wspo­
mina ani słowem o unii 
europejskiej, o stosun­
kach z NATO, o spra­
wach EWG... A była to 
przecież pierwsza tego 
rodzaju wizyta po ratyfi­
kowaniu traktatu o 
współpracy Paryż — 
Bonn.

a także współpracę nad 
skonstruowaniem samo­
lotu startującego i lądu­
jącego -ponowo. Oprócz 
układu o wymianie mło­
dzieży jest to jedyne po­
zytywne osiągniecie dwu­
dniowych rozmów.

Z tych nikłych rezul­
tatów nie należy jednak 
wyciągać zbyt pochop­
nych wniosków. Współ­
praca Paryż — Bonn roz 
wija się nadal, tylko że 
rząd zachodnioniemiecki 
nie zrezygnuje z wygod­
nej pozycji „przyjaciela

lizm.
-----•-----

Plsnum 
KC Komsomołu
MOSKWA (PAP). We 

wtorek, 9 lipca rozpoczęło 
się tu Plenum KC Wszech- 
związkowego Leninowskie­
go Komunistycznego Zwiąż 
ku Młodzieży. Tematem 
obrad są uchwały czerwco­
wego plenum KC KPZR 
oraz zadania w dziedzinie 
wychowania młodzieży ra­
dzieckiej w okresie budo­
wy komunizmu. Referat 
wygłosił sekretarz KC 
WLKZM S. Pawłów.
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Sesja Rady 
Gospodarczo-
Społecznej ONZ
GENEWA (PAP). Na toczącej 

się tu sesji Rady Gospodarczo- 
Społecznej ONZ omawiany jest 
raport komisji do praw kobiet. 
Sprawozdanie wykazuje m. in., 
że np. we Francji, Włoszech i 

| innych krajach kapitalistycz­
nych, kobiety wykonując taką 

| samą pracę otrzymują mniejszą 
płacę niż mężczyźni. Istnieją 

! kraje, w których kobiety do- 
: tychczas pozbawione są praw 
) wyborczych.
j Przemawiając na sesji przed­
stawicielka ZSRR podkreśliła 

I konieczność wyrażenia protestu 
j przeciwko masowej ekstermina- 
! cji kobiet i dzieci w Kurdysta- 
nie przez rząd iracki. Nie wol- 

! no tolerować, by rząd iracki 
1 kontynuował politykę ludobój­
stwa wobec Kurdów.

Przemilczenia te są wszystkich sojuszników” 
zrozumiałe na tle atmo- nawet dla wdzięków Ma- 
sfery, w jakiej się wi- , 9 Dokończenie na str. 2

Przewidywany przebieg pogo 
dy dla wybrzeża wschodniego 
na dzień 10 bm.

Zachmurzenie przeważnie 'lu'nej przeciwko Egiptowi na je 
że, miejscami okresowe opady Sieni 1956 roku 
deszczu. Temperatura od 32 do

Wschodzie, brzemienna jest w 
(poważne następstwa”. t
‘ Przypominając o wydarze­
niach związanych z przygoto­
waniem i dokonaniem trój­
stronnej agresji imperialistycz­
nej przeciwko Egiptowi na je­
sieni 1956 roku, rząd radziecki 
oświadczył: ,

„Ingerencja obcych państw 
w wydarzenia zachodzące na 
terytorium państwa irackiego 
dotyczy nie tylko Iraku. Wcią­
ganie do tego konfliktu in­
nych sił, innych państw i 
udostępnianie obcym siłom, 
związanym z agresywnymi blo­
kami militarno - politycznymi, 
przyczółków w pobliżu granic 
radzieckich, stwarza groźbę dla 
bezpieczeństwa szeregu państw, 
w tym również Związku Ra­
dzieckiego”.

Minister Gromyko wrę­
czył również oświadczenie 
rządu radzieckiego w związ 
ku z wydarzeniami na pół­
nocy Iraku ambasadorom 
Iranu, Turcji i Syrii w 
Moskwie.

OŚWIADCZENIA PRZEKA­
ZANE RZĄDOM IRANU, 

TURCJI I SYRII
W oświadczeniach przekaza­

nych rządom Iranu, Turcji i 
Syrii rząd radziecki prze­
strzegł rządy tych krajów 
przed niebezpieczeństwem ja­
kie wiąże się z ingerowaniedh 
z zewnątrz w wydarzenia za­
chodzące wewnątrz państwa 
irackiego.

Rząd ZSRR wyraził przy tym 
nadzieję, iż rządy tych kra­
jów ,, rozważą wszystkie oko­
liczności przy ustalaniu swej 
polityki wobec wydarzeń w 
Iraku”.

Oświadczenia, których 
treść jest analogiczna, pod­
kreślają, iż rząd radziecki 
posiada informacje, że nie­
które państwa, w tym Iran, 
Turcja i Syria, „wkroczyły 
na drogę ingerowania wr 
wydarzenia na północy Ira­
ku, z dokonywaniem kro­
ków o charakterze wojen­
nym włącznie”.
, „Taka polityka rządów państw 
członkowskich CENTO brze­
miona jest w poważne na­
stępstwa” — oświadczył rząd 
ZSRR, przypominając o wyda­
rzeniach związanych z przygo­
towaniem i dokonaniem trój- 
(ronnej agresji imperialistycz-

Stacja wielkich mocy
rusza w Instytucie 
Elektrotechniki
WARSZAWA (PAP). W 

Instytucie Elektrotechniki 
w Międzylesiu koło Warsza 
wy uruchomiona zostanie 
za kilką dni stacja wiel­
kich mocy — jedno z naj­
większych laboratoriów w 
przemysłowych placówkach 
naukowych. Będzie się tu 
wypróbowywać aparaturę

18 St.
Wiatry umiarkowane z kierun 

ków zachodnich.

„Rząd radziecki stoi na 
stanowisku, iż nikt nie po­
winien ingerować w. sprą-

„PANNĄ WODNĄ” 
NA MORZE

Największy statek pasażer­
ski Żeglugi Gdańskiej „Pan­
na Wodna” kursuje w każ­
dą środę z Gdyni do Wła­
dysławowa. Statek odbija 
od nabrzeża w Gdyni o go­
dzinie 8 rano, a powraca 
do portu macierzystego o 
godz. 19.30. Turyści, korzy­
stający z usług „Panny Wod 
nej”, mają we Władysławo­
wie cztery godziny na zwie 
dzenie miasta, portu i pla­
ży. W pozostałych dniach 
tygodnia „Panna Wodna” 
kursuje na trasie Gdynia 
— Hel —. Sopot oraz wozi 
wycieczki w morze.

Na zdjęciu: „Panna Wod­
na”, mając na pokładzie 
licznych pasażerów, opuszcza 
port gdyński.

elektroenergetyczną pracu­
jącą pod napięciem do 110 
kilo-woltów. Tego rodzaju 
aparatura wysokiego napię 
cia używana jest np. w 
sieciach przesyłowych ener 
gii elektrycznej.

Warto podkreślić, że ko­
rzystanie z zagranicznych 
stacji jest bardzo kosztow­
ne. Średnio za 8 godzin ba­
dań płaci się 2 — 3 tys. 
dolarów a co najważniej­
sze, trzeba długo czekać... 
w kolejce. W Europie bo­
wiem czynnych jest tylko 
20 takich stacji, a w kra­
jach socjalistycznych jedy­
nie w ZSRR i Czechosło­
wacji.

Projekt stacji wykonał „Pro 
zamęt” — w oparciu o doku­
mentację radziecką i różne 
uzupełnienia dokonane przez 
fachowców Instytutu Elektro­
techniki. Przebieg budowy nad 
zerowali fachowcy z ZSRR. Z 
tego też kraju otrzymaliśmy 
część urządzeń, stanowiących 
wyposażenie nowej placówki, 
ni. in. generatory dużej mocy.

mysł pracujący dla potrzeb 
rolnictwa.

Istotną rolę odgrywać bę­
dą komitety w umacnianiu 
i rozwijaniu socjalistyczne­
go sektora rolnictwa oraz 
kółek rolniczych.

Na pierwszym plenarnym 
posiedzeniu Komitetu do 
Spraw Rolnictwa przy KC 
PZPR, któremu przewodni­
czył Edward Ochab, rozpa­
trzono problemy związane z 
kontraktacją • płodów rol­
nych.

W kontraktacji — jak stwier­
dzono na posiedzeniu — jest je­
szcze wiele żywiołowości.

Aby stworzyć lepsze warunki 
specjalizowania się gospodarstw 
w uprawie roślin kontraktowa­
nych, wysunięto propozycje za­
wierania z nimi wieloletnich 
kontraktów.

Planowana realizacja zadań 
kontraktacji wymaga opracowa 
nia nie tylko centralnego planu 
rejonizacji upraw kontraktowa­
nych, ale także planów woje­
wódzkich i powiatowych. Nie- 
mniejsze znaczenie będzie mia­
ło doskonalenie obecnego syste­
mu kontraktacji. Pierwszym kro 
kiem do tego ma być zwiększe­
nie roli wiejskich przodowni­
ków kontraktacji. Będą nimi 
przede wszystkim przodujący 
rolnicy, cieszący się zaufaniem 
chłopów.

Powiązania przodowników wiej 
skich z kółkami rolniczymi i 
prezydiami GRN pozwoli gro­
madzkim radom narodowym 
spełnić rolę organizatora i ko­
ordynatora kontraktacji.

Ustalając te wytyczne, komi­
tet uznał za słuszne realizowa­
nie ich stopniowo i systematy­
cznie w okresie najbliższych ki* 
ku lat, w pierwszej kolejności 
w tych powiatach, gdzie istnie­
ją już ku temu odpowiednie 
warunki.

Komitet przyjął opracowa 
ny przez Min. Rolnictwa pro 
jekt planu i zasady przej­
mowania i zagospodarowa­
nia przez PGR w latach 1963 
— 1965 dodatkowych 200 tys. 
ha gruntów Państwowego 
Funduszu Ziemi oraz sposo­
by wykorzystania środków, 
przeznaczonych na ten cel

---- @-----

Kat Warszawy 
Reinefarth
pozbaw ony stanowiska
burmistrza
Westerlandu

BONN (PAP). Pod naci­
skiem opinii publicznej rada 
miejska miejscowości za- 
chodnioniemieckiej Wester­
land, położonej na wyspie 
Sylt, pozbawiła w ponie­
działek kata Warszawy, by­
łego generała SS Reinefar- 
tha stanowiska burmistrza.

Fot. w
m

Nieżywińskl
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Oświadczenie KC KPZR
MOSKWA (PAP). Wtorko­

wa „Prawda” opubliko­
wała następujące oświad­
czenie Komitetu Centralne­
go KPZR:

7 lipca 1963 r. w Pekinie 
zorganizowany został wielo­
tysięczny wiec, na którym 
oficjalne osobistości w 
swoich przemówieniach po­
pierały niewłaściwe poczy­
nania 5 chińskich pracow­
ników ambasady i chiń­
skich aspirantów odwoła­
nych z Moskwy na żądanie 
Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych ZSRR.

Ci pracownicy ambasady ChRL 
i aspiranci, wbrew ostrzeże­
niom organów radzieckich, nie­
legalnie kolportowali w Mosk­
wie i innych miastach radziec­
kich list KC KP Chin z 14 
czerwca br. adresowany do KC 
KPZR, zawierający oszczercze 
1 bezpodstawne ataki na 
KPZR i inne partie marksi­
stowsko - leninowskie, wyka­
zując tym samym brutalne 
lekceważenie obowiązujących w 
ZSRR przepisów i rozporzą­
dzeń. Ministerstwo Spra%v Za­
granicznych na polecenie rzą­
du radzieckiego zwróciło uwa­
gę ambasadora chińskiego na 
niedopuszczalność tego rodzaju 
poczynań i zażądało ich za­
niechania. Mimo tego ostrzeże­
nia, ambasada chińska nie tyl­
ko nie zaprzestała rozpowszech­
niania listu, ale nadal naru­
szała normy powszechnie przy­
jęte w stosunkach między su­
werennymi państwami.

Organy władzy radzieckiej, 
żądając odwołania z Moskwy 
wspomnianych pracowników 
chińskich, kierowały się inte­
resami ścisłego przestrzegania 
w stosunkach między ZSRR i 
ChRL zasad niemieszania się 
w wewnętrzne sprawy państw 
socjalistycznych, zasad ustalo­
nych w deklaracji i oświad­
czeniu moskiewskich narad 
bratnich partii.

Na wiecu w Pekinie ponow­
nie, tym razem zaś w demon­
stracyjnej formie, złożone zo­
stały oświadczenia stwierdzają­
ce, że towarzysze chińscy na­
dal czują się uprawnieni do 
rozpowszechniania w ZSRR li­
stu KC KP Chin z 14 czerwca 
i aprobują te poczynania.

Jednakże takie „prawo”, któ­
re chcą sobie uzurpować towa­
rzysze chińscy, w rzeczywistoś­
ci prowadzi do zaostrzenia sto­
sunków między partiami ko­
munistycznymi w chwili kiedy 
już osiągnęliśmy porozumienie, 
by zaniechać otwartej polemiki. 
Doszliśmy do porozumienia w 
jeszcze ważniejszej sprawie, bv 
przedstawiciele KPZR i KP 
Chin spotkali się i spotkanie 
to już rozpoczęło się w Mo­
skwie. Przed spotkaniem i pod­
czas jego trwania zdawałoby 
się, nie należało podejmować 
żadnych kroków, utrudniają­
cych stworzenie niezbędnych wa 
runków do rozpatrzenia spor­
nych problemów, by dojść do 
rozwiązania, które byłyby z 
korzyścią dla całego świato­
wego ruchu komunistycznego 
i robotniczego. Właśnie tego 
pragną wszystkie partie marksi 
stowsko - leninowskie.

Towarzysze chińscy nato­
miast podejmują kroki o wręcz 
''imiennym charakterze. Sam 
fakt zwołania takiego wiecu, 
przemówienia wygłoszone na 
nim przez oficjalne osobistości 
chińskie, usprawiedliwiające 1

popierające wyżej wspomniane 
poczynania, nie może być oce­
niony Inaczej, niż Jako dąże­
nie do rozpalenia w bratnim 
narodzie chińskim nieprzyjaz­
nych uczuć i nastrojów w sto­
sunku do ZSRR, zaostrzenia 
sytuacji w toku rozmów przed­
stawicieli KPZR i KP Chin.

Powstaje wrażenie, że prowa 
dzona Jest z premedytacją kam 
pania mająca na celu poważne 
pogorszenie stosunków radziec­
ko - chińskich bez liczenia się 
z niebezpiecznymi następstwami 
takiej polityki.

KC KPZR wyraża w 
związku z tym ubolewanie 
i nadzieje, że w końcu to- 
___________________________

warzysze chińscy zrozumie­
ją, że tego rodzaju poczy­
nania nie odpowiadają inte­
resom naszych narodów i 
interesom naszej wspólnej 
sprawy.

Nie zważając na takie 
nieprzyjazne akcje, KPZR 
będzie nadal robić ze swej 
strony wszystko możliwe, 
by nie pogłębiać istnieją­
cych rozbieżności i przezwy 
ciężać trudności, jakie wy­
nikły w stosunkach między 
KP Chin a KPZR i innymi

partiami marksistowsko-le­
ninowskimi.

KPZR ponownie potwier­
dza swoje niezłomne dąże­
nie do zdecydowanej i kon­
sekwentnej wałki o ścisłą 
jedność k"ijów wspólnoty 
socjalistycznej i całego świa 
towego ruchu komunistycz­
nego w oparciu o zasady 
marksizmu - leninizmu, pro 
ietariackiego internacjona­
lizmu, zasad deklaracji i 
oświadczenia narad moskiew 
skieh.

Red. Cz. Michalski telefonuje z Mnskwv

Pierwsze wieści z festiwalu
Międzynarodowy Festi­

wal Filmowy w Moskwie 
ma wprawdzie jeszcze skro 
mne, paroletnie • tradycje, 
ale uważany jest obecnie 
za największą i najpoważ­
niejszą imprezę tego typu. 
Już poprzedni festiwal, któ 
ry odbył się w 1961 roku, 
miał wielki rozmach i 
wzbudził olbrzymie zainte­
resowanie w międzynarodo 
wych kołach filmowych, 
jednakże tegoroczny III Fe 
stiwał bije pod tym wzglę­
dem wszystko, co widziano 
dotychczas, jako że uczest­
niczy w nim blisko 60 kra­
jów pięciu kontynentów i 
że do Moskwy już w przed­
dzień festiwalu przybyło 
kilkudziesięciu - czołowych 
twórców i producentów 
oraz popularnych aktorów 
europejskich i amerykań­
skich. Codziennie zresztą 
przyjeżdżają nowi goście — 
reżyserskie i aktorskie zna 
komitości.

Byłoby oczywiście przesadą 
twierdzenie, że całe tak wiel­
kie miasto, Jak Moskwa, żyje 
pod znakiem festiwalu, ale ten 
międzynarodowy turniej filmo­
wy nadaje jednak pewien cha 
rakter stolicy Kraju Rad. Bar­
wne plakaty, olbrzymie jed­
wabne flagi państw, biorących 
udział w festiwalu i efektow­
ne dekoracje zdobią nie tyl­
ko lotnicze porty i dworce 
kolejowe, lecz również główne 
ulice i place Moskwy oraz 
większe kina. Festiwal jest 
zresztą tematem wszystkich 
niemal rozmów, których strzę 
py można usłyszeć na ulicy, 
w kolejce podziemnej czy w 
trolejbusie.

Olbrzymia sala Pałacu 
Zjazdów na Kremlu, liczą­
cą przeszło 6 tysięcy 
miejsc, była pełna w cza­
sie niedzielnej i auguracji 
III Międzynarodowego Fe­
stiwalu. O jego randze 
świadczy najlepiej list pre­
miera Cbruszczowa do u-

czestników festiwalu, od­
czytany na zakończenie u- 
roczystego otwarcia tej 
wielkiej imprezy, odbywa­
jącej się pod hasłem: „O
humanizm sztuki filmowej, 
o pokój i przyjaźń między 
narodami”.

Dwa dzieła, które zade­
monstrowano na inaugura­
cyjnych pokazach — film 
gospodarzy pt. „Taki jest 
Bałujew”, oraz włoski film 
„Cztery dni Neapolu” — są 
ściśle z tym hasłem zwią­
zane.

Pierwszy stanowi adapta 
cję popularnej w Związku 
Radzieckim powieści Wadi­
ma Kożwnikowa, która 
zresztą ukazała się przed 
paru dniami w polskim 
przekładzie, drugi — to 
dramatyczna kronika pa­
miętnych wydarzeń z 1943 
roku, kiedy to po antyfa­
szystowskiej deklaracji mar 
szalka Badoglio — wojska 
hitlerowskie rozpoczęły te­
rrorystyczną akcję we Wło 
szech, która w Neapolu do­
prowadziła do wybuchu 
zbrojnego powstania.

Radziecki film „Taki Jest 
Bałujew” reż. Wiktora Komi- 
sarzewskiego, to ujmująca opo 
wieść o ludzkiej szlachetności, 
ukazana w styiizowłmei -wpraw 
dzie dramaturgii, lecz bardzo 
przekonywająca w swojej o- 
gólnej wymowie, ponieważ nie 
ma tu ani jednej fałszywej 
nuty. Film odznacza się poza 
tym rzetelnym aktorstwem i 
doskonałymi dialogami, które 
w czasie projekcji wywoływa­
ły na sali oklaski. Wydaje się, 
że „Bałujew” będzie poważ­
nym kandydatem do Jednej z 
nagród.

„Cztery dni Neapolu”, któ­
re wyświetlano poza konkur­
sem, były również bardzo go­
rąco przylete. Publiczność fe­
stiwalowa oceniała nie tylko 
kunszt reżysera Nenni Loya, 
który z małych epizodów stwo 
rzył jednolity dramat ł któ­
ry okazał się mistrzem w dy­

rygowaniu tłumami statystów, 
ale też antymilitarystyczny na 
strój filmu. Jak wiadomo, 
„Cztery dni Neapolu”, wywo­
łały falę protestów w pew­
nych kołach zachodnioniemiec 
kich.

Wyświetlony w drugim dniu 
festiwalu fiński dramat wo­
jenny pt. .„Chłopcy”, ukazu­
jący stosunki m’edzy ludnoś­
cią małej osady i niemieckim 
garnizonem, przeszedł bez 
echa. podobnie Jak irańska 
melodramatyczna opowieść 
..Wybrzeże oczekiwań”. Dość 
życzliwie natomiast została 
przyjęta duńska komedia oby­
czajowa „Miła rodzinka”, wy­
świetlona na wczorajszym po­
kazie. Ma ona sooro humoru 
sytuacyjnego i pogodnej sa­
tyry. Ale jest zbyt rozwlekła.

Spośród kilkudziesięciu 
filmów, które w ciągu 
dwóch tygodni będą wcho­
dzić na festiwalowy ekran 
— z wielkim zaintereso­
waniem oczekiwane są ^ta­
kie pozycje, jak amerykań­
ska „Wielka ucieczka”, 
francuski „Nieśmiały za-

tnik”, oraz nowy film 
włoskiego mistrza Fellinie­
go pt. „Osiem ‘ pć”\

Czesław MTCHALSK?

Rozwói arabskiej
służby informacyjnej

KAIR (PAP). Liga państw 
arabskich zamierza przepro 
wadzić reorganizację arab­
skiej służby informacyjnej. 
Utworzone zostaną cztery 
strefy informacyjne: Euro­
pa, Ameryka, Afryka i 
Azja. Opracowaniem tych 
zadań zajmie się stała ko­
misja do spraw informacji 
arabskiej, która obraduje 
obecnie w Kairze.

Wiceprzewodniczący GKKF i I
oraz prezes Polskiego Związku 
Szermierczego, rre znajdują 
deść słów pochwały dla stanu 

przygotowań do mistrzostw 
i pełnej zapału pracy aktywu gdańskiego

Wczoraj bawili na Wy­
brzeżu wiceprzewodniczący 
Głównego Komitetu Kultu­
ry Fizycznej i Turystyki 
Józef Rutkowski, prezes 
Polskiego Związku Szer­
mierczego, wiceminister han 
dlu wewnętrznego Edward 
Sznajder oraz dyrektor na­
czelny Państwowego Przed­
siębiorstwa Imprez Sporto­
wych Bolesław Maehcewicz.

Głównym celem ich po­
bytu na naszym terenie by­
ło sprawdzenie stanu przy­
gotowań do rozpoczynają­
cych się za tydzień w 
Gdańsku NNVII'' Szermier­
czych Mistrzostw Świata. 
Goście z Warszawy odwie-

BYDGOSZCZ (PAP). W 
poniedziałek na Jeziorze 
Charzykowskim w pow. 
Chojnice, wskutek wywró­
cenia się żaglówki utonęło 
pięć osób.

Tuż przed wyjazdem sześcio­
osobowa załoga łodzi została 
ostrzeżona przez funkcjonariu­
szy MO służby wodnej, by 
daleko się nie oddalać, ponie­
waż spodziewana jest burza, a 
następnie służba wodna wy­
wiesiła na maszt czarną flagę, 
stanowiąca wezwanie do na­
tychmiastowego powrotu. Za­
łoga żaglówki tego wezwania 
i dawanych sygnałów n!e res­
pektowała. Wiatr sztormowy 
wywrócił łódź. Do tragedii przy ; 
czynił się też f-’-ł że zało- | 
ga nie umiała manewrować 
żaglami, poza tym została ona 
przykryta ciężkim żaglem, co 
uniemożliwiło ludziom utrzy­
manie się na powierzchni j 
wody do nadejścia pomocy, | 
chociaż wszyscy umieli pły- j 
wać. A oto nazwiska ofiar j 
tragicznego wypadku: 25-letni j
Klemens Pokrzywiński i jego 
żona, zam. Żabno. pow. Choi- j 
nice, 27-letni ich brat Konrad, | 
zam. Brusy Wybudowanie, po­
wiat Chojnice. 17-letnia Hali­
na Wojtkiewicz i jej koleżan 
ka Maria Modrzejewska, zam. 
Nowa Cerkwią, pow. Chojni­
ce. Funkcionariuszom MO służ j 
by wodnej, którzy jprzyhyli 
natychm’ast na ratunek, udało 
się uratować jedynie Helenę 
Jażdżewską, zam. Jarczewo, 
pow. Chojnice.

Mimo usilnych poszuki­
wań udało sie dotveh-

dzili przewodniczącego Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej Piotra Stolarka 
i przewodniczącego Prezy­
dium Miejskiej Rady Naro­
dowej w Gdańsku Tadeusza 
Bejma, przeprowadzając z 
nimi rozmowy na temat
mistrzostw i dzieląc się 
swymi wrażeniami z wizy­
tacji obiektów.

Zdaniem zarówno wice­
przewodniczącego Rutkow 
skiego, jak i prezesa 
PZSz Sznajdra, stan
przygotowań jest bardziej 
niż zadowalający, a obiek 
ty prezentują się okazale. 
Wszędzie widać duży
wkład do przygotowań ze

czas odnaleźć zwłok utopio 
nych. Według orzeczenia fa 
chowców, głębokość Jeziora 
Charzykowskiego sięga 80 
metrów.

NiAłe
reiuitaty

• Dokończenie ze str. 1
rianny. Co za tym idzie, 
NRF nie przyjmie na 
siebie zobowiązań, które 
niekorzystnie zmieniłyby 
stosunki z USA, a tym 
samym z W. Brytanią. 
Wydaje się, że stosunki 
z Francją będą się ksztal 
towały zgodnie z prze­
konaniem, żywionym m. 
in. przez Erharda, przy­
szłego kanclerza NRF, 
że wprawdzie NATO jest 
niemożliwe bez Francji 
lecz silna Europa za­
chodnia jest z kolei nie 

I do pomyślenia bez udzta- 
1 łu Anglii i bez porozu- 
I mienia z USA. A to za- 
8 powiada nieuchronne star 
I cia między dwoma soju-

Isznikami.
(t. r.)

strony gdańskiego akty­
wu sportowego, który nie 
żałując czasu i wysiłków 
doprowadził do takiego 
stanu przygotowań.
W późnych godzinach po­

południowych wiceprzewod­
niczący Rutkowski oraz pre 
zes Sznajder podzielili się 
również wrażeniami z prze­
prowadzonej wizytacji z se­
kretarzem Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR Tadeuszem 
Wrębiakiem.

Jak wynika z rozmowy 
pi'zedstawiciela naszej re­
dakcji z wiceprzewodniczą­
cym Rutkowskim i preze­
sem Sznajdrem, wysiłek 
gdańskiego aktywu zasługu­
je na najwyższe uznanie i 
należałoby w przyszłości za­
stanowić się nad możliwoś­
cią przyznawania Gdańsko­
wi bardziej wartościowych 
centralnych Imnrez sporto­
wych, tym bardr?ej że Wy­
brzeże dysponuje pięknymi 
obiektami już obecnie, a w 
przyszłości powstaną i dal­
sze.

Jedyną krytyczną uwagę mie­
li nasi warszawscy goście od­
nośnie pewnych opóźnień w 
pracach malarskich w stołówce 
osiedla akademickiego AMG 
przy ul. Dębowej w Gdań­
sku oraz brudów na zewnątrz 
tego obiektu (na tę ostatnią 
sprawę zwracaliśmy uwagę już 
we wczorajszym numerze 
„Dziennika Bałtyckiego”). Przed 
stawiciele gdańskich władz miej 
skich i sportowych zapewnili 
jednak, że w ciągu Jednego, 
dwu dni ^mankamenty te będą 
usunięte.“

♦ * •
W związku z zapowiada­

nym na najbliższe już dni 
przyjazdem pierwszych ekip 
zagranicznych, w siedzibie 
WKKFiT przy Al. Zwycię­
stwa w Gdańsku rozpoczęło 
pracę biuro recepeyjn* 
„Sport-Touristu”.

Wszystkie przybywające 
do Gdańska ekipy otrzymy­
wać tu będą skierowania na' 
kwatery, bony wyżywienio­
we, kartw uczestnictwa itp. 
Na miejscu czynny będzie 
również kantor wymiany 
obeveh walut (zresztą podob 
re rmnkty wymiany czynne 
be^a wszcze i w miejscach 
^kwaterowania zagranicz­
nych uczestników mi- 
strzre+w). (st)

5 osób utonęło

Tragedia na Jez.

MATRYMONIALNE
LEKARKA, lat 23, panna, 
przystojna, dobrze sytuo­
wana, pozna kawalera do 
lat 35 po studiach, na sta­
nowisku z dobrego domu. 
Cel matrymonialny. Fo- 
tooferty: Biuro Ogłoszeń,
Gdańsk pod M-165. G-165

NIERUCHOMOŚCI
DOMEK jednorodzinny w 
Gdyni do sprzedania. Ofer 
ty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod 307. G-307
ZAMIENIĘ willę, zabudiv 
wania, fermę kur Płoty 
koło Szczecina, na miesz­
kanie w trójmieście lub 
okolicy. Wiadomość: Gdy 
nia, teł. 21-81-58, G-11917
SPRZEDAM 2 działki 800 
metrów i 600 m, 600 m z 
planami sytuacyjnymi i 
cegłą rozbiórkową, woda, 
światło. W czasie budowy 
mieszkanie zaDewnione. 
Wiadomość: Antoni Kon- 
kel, Rumia, ul. Dębogór­
ska 12, za rzeka. G-11921

SPRZEDAŻ

„TRABANT” limuzynę no 
wą sprzedam. Gdynia — 
Czerwonych Kosynierów 
67 m. 2,____________G-11915
2 SAMOCHODY m-ki „Ci 
troen” sprzedam. Sopot, 
ul. Wybickiego 7 a m. 3. 
_______________________G-230
^WARSZAWĘ” sprzedam.
Gdańsk, ul. Na Stoku 
11—3. G-404

Dnia 5 lipca 1963 r. 
zmarł

Tózef
Madyński

*• 'goletn! radny Mitv 
i aktywny działacz spo 

leczny
Cześć Jego pamięęit 

Prezydium MRN
vt Rumił

_________ 0-12062

ŻAGLÓWKĘ typu „Pi­
rat” ze składanym hanga 
rem okazyjnie sprzedam. 
Wiadomość: Paweł Cier-
niakowski, Kołobrzeg — 
Bydgoska 16, P-1041
STÓŁ okrągły, rozsuwa­
ny 1 4 krzesła miękkie
sprzedam. Sopot, Malczew 
skiego 4—3, tel. 536-98. 
_______________________ G-45F«
„JUNAKA” z przyczepą 
na dotarciu, lakier wiś­
niowy zagraniczny, rower 
damski niemiecki nowy 
sprzedam. Franciszek Chy 
rek, Tczew, Warsztatowa

‘ 2, tel. 29-27.__ P-1057
WÓZEK bliźniaczy, stan 
idealny sprzedam, Hel — 
Krótka 7—3. G-11828
MOTOROWER „Ryś” W 
dobrym stanie, po małym 
przebiegu tanio sprzedam. 
Oliwa, • Mściwoja 21. tel. 
667 (6).______________G-11829
PIANINO używane tanio 
sprzedam. Gdynia, War- 
szawska 45—11._____ G-11830
„JAWĘ” 250, kredens ku 
chenny, wózek spacerowy 
sprzedam. Oliwa - (Przy­
morze), Chłopska 25 m. 11.

______________________ G-11835
SKUTER wioski „Vespa” 
sprzedam. Gdynia, Śląska 
78 m. 41 po godz. 17. 
_______________ G-11837
SAMOCHÖD osobowy — 
BMW stan dobry, tanio 
sprzedam. Oglądać: El­
bląg, Narciarska 18 — 5, 
godz. 15—21, , G-1202
SAMOCHÖD po remoncie 
„Fiat” 508 sprzedam, Mal- 
bork, Okooowa 53, G-1203 
WOZ ogumiony na 15 — 
sprzedam. Gdynia - Mały 
Kack, Częstochowska 27.
______________________ G-11919
MEBLE kompl. kombino­
wany sprzedam. Wrzeszcz, 
K, Marksa 5 m. 11, tel. 
414-77._________________ G-139
WÓZEK dziecięcy głębo­
ki. biało - niebieski, stan 
dobry sprzedam. Bednar­
scy, Orłowo, Inżynierska 
32. G-143
KARPIOWKĘ rozbiórkowa 
sprzedam. Sopot, Frontu 
lu-’-pSowego lg G-1

MOTOR W FM. stan do 
bry sprzedam. Tadeusz 
Stoliński, Gd.-Wrzeszez — 
ul. Migowska 22 a.

SKUTER „Tuła” stan do­
bry sprzedam. Sopot — 
Powstańców Warszawy 9, 
Chmara. G-150
KIOSK rozebrany 18 m 
kw. sprzedam. Telefon 
432-85._________________ G-157
SAMOCHÓD małolitrażo­
wy „Adler - Junior”, po 
kapitalnym remoncie — 
sprzedam. Tel. 425-69.

-___________________ G-163
SAMOCHÖD osobowy „Ha 
nomag” bardzo tanio sprze 
dam. Gd. - Wrzeszcz, ul, 
Marchlewskiego 9 — 5.
_______________________ G-169
SAMOCHÖD małolitrażo­
wy, stan dobry, tanio 
sprzedam. Orunia, Mało­
miejska 28.___________G-178
„CZ 175” sprzedam. — 
Wrzeszcz, — Waryńskiego 
14—2. godz. 18—20. G-180
PIANINO zagraniczne — 
krzyżowe, płyta metalowa, 
małe, stan idealny oka­
zyjnie sprzedam. Sopot, 
ul. Malczewskiego 21 m. 1. 
_________________ G-287
SKUTER „Lambretta” — 
sprzedam. Oliwa, ul. As- 
nyka 1 m, 2.________ G-183
W FM na dotarciu sprze­
dam. Gdvnia, ul. Warszaw 
ska 46—10.__________ G-11922
KOSIARKĘ do trawy — 
sprzedam. Rumia, Wybic­
kiego 13, od aledemna- 
stej. G-11929

LOKALE

KAWALER na stanowisku 
poszukuje pokoju bez me­
bli, na trasie Gdańsk — 
Sopot. Oferty: Biuro O-
gloszeń, Gdańsk pod 222. 
__________________ G-222
KUPIĘ — wydzierżawię 
lub udzielę pożyczki za 
jedno lub dwupokojowe 
mieszkanie z kuchnią na 
okres dwóch lat. Oferty: 
Biuro Osrloszeń, Gdynia, 
POd S-11875,_________G-11875
MŁODE małżeństwo pöszu
kuje pokoju. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Gdańsk — 
POd S-11916,________ 0-11918
GDYNIA: dwupokojowe,
kuchnia, komfort, zamie­
nię na dwie samodzielne 
komfortowe kawalerki. O- 
fęrty: Biuro Ogłoszeń,
Gdjmia pod S-11918.a-i i9i a

ZAMIENIĘ 3-pokojOWe 
mieszkanie z kuchnią, 
komfortowe, nowe budów 
nictwo w Olsztynie, na 
mieszkanie w Gdańsku lub 
na domek jednorodzinny 
z dopłatą. Oferty: Biuro
Ogłoszeń. Gdańsk pod 144. 
_______________________ G-I44
SOPOT: trzy pokoje sa­
modzielne z wygodamj, 
zamienię na dwa samo­
dzielne z wygodami w So 
pocie. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Gdańsk pod 161.

G-161
ZAMIENIĘ samodzielne 
superkomfortowe mieszka 
nie 2 pokoje, kuchnia, 
przedpokój, łazienka, cen 
tralne ogrzewanie, winda, 
Kraków — Nowa Huta. 
na podobne trójmiasto. 
Zgłaszać do godz. 15, te­
lefon Gdańsk 31-55-07.

G-167
SOPOT — duży pokój, 
kuchnia, zamienię na 
mniejsze. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
176,____________________G-I76
POKOJU sublokatorskiego 
od 1 września poszukuje 
asystent Politechniki. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod 181. G-181
2 POKOJE wynajmę let­
nikom. Rediowo, ul. Lot- 
ników nr 56._______ O-mis
ZAMIENIĘ mieszkanie po­
kój z kuchnią, n. b., T p. 
na Grabówku obok kina 
„Fala” na dwa pokoje 
z kuchnia w Gdvni, lub 
trzy pokoje z kuchnia wy 
dzielone z kwaterunku. — 
Warunki korzvstne. Ofer- 
tv; Biuro Ogłoszeń, Gdv­
nia O Od S-11931. G-11931

PRACA

POMOC domowa do 2-let- 
niego dziecka, najcbętniel 
ze wsi na stałe, lub do­
chodzącą potrzebna. — 
Gdańsk, ul. Kocurki 1. 

• kl. D m. 53, przy tras'e 
W—Z. 0-14*

7, *5 U B Y

UNIEWAŻNIAM pieczęć 
okrągłą do stemplowania 
mięsa z napisem: „lek.-
wet. Choczewo, pow. Lę­
bork”- P.1642

ZGUBIONO prawo jazdy 
na nazwisko Kazimierz 
Hintzke, Chłapowo, pow. 
Puck. P-1059

R Ö "5 N E
GARAŻ; do wynajęcia cen 
trum Wrzeszcza, piece cen 
tralnego ogrzewania „Ca­
mino” sprzedam. Telefon 
414-15._________________ G-17P
WYSIEWAM truciznę na 
moim polu przez cały rok. 
Józef Groth, Rumia. So­
bieskiego 51. G-11929

OGRÓDEK działkowy za­
gospodarowany z dom- 
kiem campingowym ume­
blowanym w Oliwie od­
stąpię. Oferty: Biuro O-
głoszeń, Gdańsk pod 164.

G-164

NAUKA

PRZYGOTUJĘ do egza­
minów wstępnych powa­
kacyjnych szkół średnich. 
Telefon 31-15-95. G-403

PRZETARGI i T.IGYTAC.TE

Płockie Przedsiębiorstwo Robót Mostowych w Płoc­
ku ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż jed­
nego samochodu osobowego M-20 „Warszawa” nr inw. 
7-136-741, nr rej. GK 53-39.

Cena wywoławcza wynosi zł 24.000.
Przetarg odbędzie się dnia 19 hpca 1963 roku o godz. 

10 w biurze kierownictwa robót mostowych w Gdań­
sku, ul. Długa 81-83.

Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej 
należy wpłacić do kasy kiero.vn’ctwa robót w Gdań­
sku najpóźniej do dnia 18 lipca 1963 r.

Samochód można oglądać codziennie w godz. 8 — 
15 w Bazie Sprzętowo - Transportowej Kierownictwa 
Robót Mostowych Gdańsk - Przeróbka, ui. Przetocz- 
na nr 2. 3311 K

Cukrownia „Nowy Staw” w Nowym Stawie, pow. 
Malbork ogłasza przetarg nieograniczony na wyko­
nanie:

1. Trylinką cirka 1600 m kw. nawierzchni składo­
wiska na punkcie odbioru buraków w Miłora­
dzu, pow. Malbork z materiałów zleceniodawcy,

2. Przebrukowanie nawierzchni z brukowca 1550 
m kw.

Oferto odpowiadające wymogom rozporządzenia Ra 
dy Min’strów z dnia 13. I. 1958 r. mogą składać przed 
siebiorstwa państwowe, spółdzielcze 1 prywatne do 
dm'a 12 lipca 1963 roku.

Ślepe kosztorysy oraz dokumentacia techniczna do 
wkładu w dziaie technicznym cukrowni.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi r*nia 12 lipca 1963 
roku o godz. 10 w biurze technicznym ctikrownl.

Cukrownia zastrzega sobie dowolny wybór ofe­
renta. ?"*-K

Dyrekcja Zakładów Mięsnych w Gdańsku ogłasza 
przetarg ograniczony na remont 1,5 km nocznicy kole 
JoweJ.

Zakres rzeczowy robót ze wstępnym kosztorysem do 
wglądu w dziale technicznym zakładu w dniach od 10 
do 20 lipca br. w godz. od 7 — 14.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 21 lipca 1963 roku 
w dziale technicznym o godz. 9.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań 
stwowe oraz spółdzielnie pracy.

Dyrekcja zastrzega sobie wybór dowolnego oferen­
ta względnie uznanie, że przetarg nie dał wyniku. 
3S84-K

Zakład Budowy Sieci Elektrycznych w Gdaósku- 
Wrzeszczu ul. Jaśkową Dolina 26 ogłasza dnia 24 
Upca 19R3 roku o godz. 10 przetarg ograniczony na:

1. Samochód ciężarowy „Ford 8 T” nr podwozia 
PZNS 3278, cena wywoławcza 49.500 zł,

2. Ciągnik , Steyer” 189 nr podwozia 6120. cena wy­
woławcza 20.000 zł.

Przetarg odbędzie się zgodnie z zarządzeniem mini­
stra komunikacji z dnia 1 sierpnia I960 r. (Monitor 
Polek* nr 66. poz. 313),

Przvstenu faev dc, przetargu winni najpóźniej w 
orzeddzfcó rpeniritu w"'ar'ć wadium w kasie przed­
siębiorstwa w w • m om«», ceny wywoławcz-.'.

Pojazdy oględne »rvdna dnia 16 I 17 lioca 1963 roku i 
W dziale sprzętu i transportu w Gdańsku przy ul I 
WiślneJ 25 a w eodz. od 10 — 15. «293-K

Płockie Przedsiębiorstwo Robót Mostowych w Płoc­
ku ogłasza przetarg ograniczony na jedną przyczepę 
skrzyniowa 3-tonową, nr rej. G 00-76, nr inw. 7 259-743 
produkcji krajowej,

Do przeiargu mogą stanać spółdzielnie, organizacie 
społeczne oraz osoby fizyczne i przedsiębiorstwa nie 
uspołecznione, które przedstawią zaświadczenie Wy­
działu Komunikacji Prezydium WRN stwierdzające, 
te nabycie przez nie przyczepy jest uzasadnione w 
związku a Ich działalnością gospodarczą lub zawo­
dową.

Cena wywołania wynosi zł 6.000,
Przetarg odbędzie się dnia 19 lipca 1963 roku o godz. 

lr w biurze kierownictwa robót mostowych w Gdań 
sku, ul. Długa 81-83.

Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej 
należy wpłacić do kasy kierownictwa robót mosto­
wych w Gdańsku najpóźniej do dnia 18 lipca łsss r.

Przyczepę można oglądać codzienni# w godz. od 8 
— 15 w Bazie Sprzętowo- Transportowej Kierowni­
ctwa- Robót Mostowych Gdańsk « Przeróbka, ul. Prze- 
toczna nr 2. * 3311 K

W myśl art, 85, 86 J 87 dekretu z dnia 28. T. 1947 r. 
o egzekucji administracyjnej świadczeń pieniężnych 
(Dz. U. nr 21, poz. 84) Wydział Finansowy Prezydium 
PRN w Kościerzynie podaje do publicznej wiadomoś­
ci, że dnia 20 lipca 19R3 roku o godz. 10 w obejściu 
Hieronima Kosznika, zam. w Nowym Klinezu. pow. 
Kościerzyna celem uregulowania należności Skarbu 
Państwa, odbędzie się sprzedaż z licytacji samocho­
du Osobowego marki „Warszawa*', należącego do Sta­
nisława Kosznika, zam. Kościerzyna, ul. Majkow­
skiego, oszacowanego na kwotę 15.000 zł.

Cena wywoławcza stanowi połowę sumy oszacowa­
nia, żajęty samochód można oglądać w dniu 20 lipca 
1963 r. od godz. 9 do 16 w miejscu wyżej podanym. 
3360-k Komornik, Skarbowy

29271735
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&MWSISIW Elbfqgu
nabrzeży 
nie zabraknie

O nowej funkcji przemy- j 
słowego miasta Elbląga mó- j 
wi się ostatnio bardzo wie­
le: chodzi tu o reaktywo­
wanie miejscowego portu 
handlowego i nadanie mu! 
właściwej rangi.

Pisze też o tym Cz. Stankie­
wicz w swoim artykule pt.
„Port malborski — i co dalej?’* j żołnierz w mundurze kolo- 
’’ Zienniiv Bałtycki” z dnia j ru khaki, uzbrojony w pał- 

' r- br)- Autor d°ść szcze-1 kę bambusową i stary ka- 
gołowo omawia problematykę, | rabin> pamiętający zapew- 
związaną z aktywizacją prze- ne czasy powstania Mah-

mmrtym
P RZY wyjeździe z 

Port Sudanu, na 
szerokiej asfalto­
wej drodze napo­
tyka się budkę 
strażniczą. Bud­

ka, oczywiście, nie jest 
martwym przedmiotem, wy 
stawionym na pokaz. Re­
zyduje w niej ciemnoskóry

wazów na rozgałęzionej sieci 
dróg wodnych Ziemi Żuław­
skiej. Zgadzając się z wywo­
dami Cz. Stankiewicza nie 
można jednak uniknąć zastrze 
żeń odnośnie sprawy reakty­
wowania portu rzeczno - mor­
skiego w Elblągu.

Parę słów wyjaśnienia: 
Z inicjatywy Komisji Gos­
podarki Morskiej i Wodnej 
WRN w roku ubiegłym 
przedsięwzięto szereg kro­
ków, zmierzających do uru­
chomienia portu elbląskie­
go. M. in. powołano Radę 
Użytkowników, . wyznaczono 
gestora, którym została Że­
gluga Gdańska, a Minister­
stwo Żeglugi zobowiązało 
się do otwarcia portu z 
chwilą przydzielenia cho­
ciażby jednego magazynu 
krytego, usytuowanego na 
nabrzeżu.

Po wielu staraniach Mi­
nisterstwo Skupu zobowią­
zało się do wybudowania 
kosztem ok. 3 min zł, no­
wego magazynu, którego 
lokalizację przewidziano w 
pobliżu elewatora zbożowe­
go. Zgodnie z zawartym po­
rozumieniem PZZ korzysta­
ją i nadal będą eksploato­
wać jedynie ten odcinek 
nabrzeża, na którym znaj­
duje się elewator i przyle­
gający do niego magazyn 
zbożowy. Pozostała więk­
sza część tego nabrzeża, jak 
też i basen, znajdujące się 
naprzeciwko budynku Ka­
pitanatu Portu, są do dys­
pozycji gestora portu.

Skąd więc taki całkowi­
cie nieuzasadniony alarm, 
sygnalizujący brak wolnych 
nabrzeży? Jest ich przecież 
przeszło 500 mb., z czego 
elewatory elbląskie zajmu­
ją tylko niewielką część.

Wolne więc nabrzeże znaj 
duje się np. naprzeciwko 
przystani pasażerskiej, po 
drugiej stronie rzeki El­
bląg. Są to nawet nabrzeża 
typu ciężkiego, ze ścianką 
lajsenowską, zdatne do 
przeładunku ! składowania 
ładunków ciężkich (żelazo, 
ruda, maszyny itp.). Rów­
nież w innych częściach por 
tu nie brak nabrzeży, na 
których możną by podjąć 
przeładunek.

W związku z tym wyda­
je się, że zamiast utyski­
wań Żegluga Gdańska po­
winna bardziej energicznie 
zabrać się do konkretnego 
uregulowania tych wszyst­
kich spraw, które hamują 
rozpoczęcie pracy portu.

Po latach odbudowy ogrom­
nych zniszczeń wojennych mia­
sta, Elbląg przekształcił się 
obecnie w duży ośrodek prze­
mysłu maszynowego. Poza tym 
istnieją tutaj spore zakłady 
produkcyjne różnych przemy­
słów metalowych, drzewnych 
1 odzieżowych. Planowany jest 
również rozwój przetwórstwa 
surowców rolno - hodowla­
nych, rozwój przemysłu budo­
wlanego w oparciu o produk­
cję ceramiczną, a przetwórstwa 
rybnego — o rybołówstwo za­
lewowe i morskie. Duże szanse 
rozbudowy posiada także prze­
mysł stoczniowy (statki, barki 
motorowe, pchacze itp.).

Niestety, w tym dyna­
micznym rozwoju przemy­
słowym miasta zapomniano 
o jego drugiej funkcji, a 
mianowicie — portowej.

Przykład portu nad No- 
gątem w Malborku, o któ­
rego rozwoju pisze autor 
wspomnianego na wstępie 
artykułu, jest dowodem, że 
szanse te są jak najbardziej 
realne również i w odnie­
sieniu do portu w Elblągu.

Żegluga Gdańska ma pra 
wo i obowiązek podjęcia 
szerszej inicjatywy w tym 
zakresie,

^ B. KIHAN

diego. Żołnierz krytycznym 
wzrokiem lustruje naszą 
rozśpiewaną gromadkę. Za­
pewne tylu młodych bia­
łych twarzy nie często tu 
spotykaj. Żołnierz, jak każ­
dy sumienny wartownik, 
skrupulatnie sprawdza ze­
zwolenie na wyjazd z gra­
nic miasta.

Pięć dużych pieczątek po­
partych pięcioma zamaszy­
stymi podpisami jakoś nie 
robi wrażenia na nasżym 
stróżu porządku. Jego na­
pięta twarz, pochylona nad 
białym dokumentem, świad 
czy o intensywnej pracy 
umysłu, wreszcie twarz u- 
nosi się, rozpromienia ją 
uśmiech głębokiego zado­
wolenia, ciemny palec wska 
żuje jedyne puste miejsce 
na urzędowym blankiecie: 
,,a gdzie podpis zastępcy 
komendanta policji” — mó­
wi poprawną angielszczyz­
ną. Cholera, co za pech. 
Mamy podpisy: burmistrza, 
komendanta policji, kapita­
na portu, tylko zapomnie­
liśmy o jakimś tam zastęp­
cy komendanta policji. Nie 
ma rady, trzeba wracać i 
szukać w 60-tysiecznym 
mieście osoby, która ten 
podpis umieści. Po godzin­
nych poszukiwaniach wy­
ciągamy zastępcę komen­
danta z jakiejś zadymionej 
kafejki. Mając ten podpis 
możemy tera,z opuścić gra­
nice Port Sudanu.
pIĘKNA asfaltowa droga koń- 
8 czy się zaraz za miastem. 

Dalej prowadzi polna dróżka, 
pełna wyboi, wyrw i przeszkód 
w postaci ogromnych kamieni 
i drzew. Nasz stary autobus 
ledwo porusza się. Silnik hu­
czy na najwyższych obrotach, 
a szybkość nie większa niż 30 
kilometrów.

Na każdjn-n wyboju autobus

ręce roboty. Już trzech uczest­
ników wycieczki legitymuje 
się ogromnymi guzami na gło­
wach, W połowie odległości od 
celu podróży, droga nasza za­
mienia się w step. Dużymi za­
krętami wymijamy kępki kak­
tusów i drzew oraz duże blo­
ki skalne.
IśT ILKA razy stajemy, 

gdyż drogę zagradza 
Stado pasących się wielbłą­
dów. Poczciwe zwierzaki ze 
zdziwieniem patrzą na nie­
znany stwór, który przery­
wa im pałaszowanie smacz­
nego obiadu. Wreszcie po 
dwóch godzinach takich 
mąk piekielnych jesteśmy 
na miejscu. Ej, na miejscu, 
to lekka przesada. Dopiero

Nowinki
z rybackiej uczelni

Podwoje gdyńskiej Szko­
ły Rybołówstwa Morskiego 
otworzyły się dla nowych 
kandydatów na oficerów 
rybołówstwa dalekomorskie 
eo. 155 tegorocznych matu­
rzystów po zdaniu egzami­
nów wstępnych rozpoczęło 
praktyki — zapoznawanie 
się. z robotami linowymi i 
sieciarskimi oraz okres rej 
RÓW kandydackich na stat­
kach szkolnych „Rutkow­
skim” i „Krasickim”. Wy­
niki dwutygodniowych rej­
sów po Bałtyku będą spraw 
dzianem, przydatności chłop 
ców do pracy morskiej.

67-osobowa grupa ich po 
przedników, tegorocznych 
absolwentów Szkoły Rybo­
łówstwa Morskiego, wkrót­
ce przystąpi do swojej 
pierwszej, samodzielnej pra 
cy w dalekomorskich przed 
siębiorstwach połowowych. 
Rybacką uczelnię gdyńską 
opuściło bowiem w tym ro­
ku 39 nawigatorów i 28 me 
chaników.
^ Pozatem pod okiem do­
świadczonych rybaków prze 
chodzą na łowiskach prak­
tykę uczniowie niższych 
klas SRM. Przebywają oni 
na trawlerach „Dalmoru”, 
świnoujskiej „Odry” i na 
lugrotrawlerach „Gryfu” ze 
Szczecina,. Ponadto za parę

... ----- dni 32 uczniów uda się na
podskakuje, jak piłka, rzuca- rjoktedzio <;talkn 
jąc nami raz o ściany, to znów |P? ™ie , S.™,u szkolnego 
o blaszany sufit. Statkowy le- ”Jan lurlejskl na wody 
karz p. Jankowski ma pełne I Morza Północnego. (sta)
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Wczasowicze, fotogra-1 kowców. Być może jest to

w wiosce leżącej na pery­
feriach miasta. Tu pozosta­
wimy autobus, odpoczniemy 
i dopiero potem wyruszy­
my na zwiedzanie wymar­
łego miasta. Wioska za­
mieszkała jest przez ciem­
noskórych członków szcze­
pu Hadendowa, tajemnicze­
go i mało znanego Europej­
czykom, a przezwanego 
przez Anglików z racji 
swych ogromnych niestrzy- 
żonych czupryn — Fuzzy— 
Wuzzy.

Plemię to słynie z wojow­
niczości, surowości obycza­
jów i wyniosłości, z jaką 
traktuje innych mieszkań­
ców Sudanu. Nie przeszka­
dza to, że Fuzzy - Wüzzy 
swoją wielką niesamowitą 
czuprynę smarują sępim 
łajnem, przez co na milę 
zalatują nieprzyjemnym za 
pachem. Włosy ich zdobi 
drewniany szpikulec, któ­
rym co chwila bagruią 
czarną czuprynę w poszu­
kiwaniu małych kąśliwych 
stworzonek, znanych coś 
niecoś i w naszym kraju.

NA polskich statkach za­
wijających do Port Su­

danu, Fuzzy - Wuzzy pra­
cują jako dokerzy, pracę 
swą traktują zresztą jako 
dorywczą, po zarobieniu 
pewnej sumy pieniędzy ku­
pują niezbędne do życia 
przedmioty i wędrują w gó 
ry do swych siedzib ple­
miennych. Cztery wąskie 
uliczki z glinianymi parte-

jest straszne — miasto wy­
gląda jak po bardzo silnym 
bombardowaniu. Nikt nie 
wychodzi nam na spotka­
nie. Wymarłe ulice, puste 
domy straszą kikutami 
okien. Niektóre ulice wy­
pełnione gruzem zawalo­
nych domów. Kilkupiętrowe 
gmachy urzędów państwo­
wych wyglądają bardzo 
okazale. Miasto charakte­
ryzuje typowe budownictwo 
wschodnie z podcieniami i 
bogatą ornamentyka. Za­
marłe baseny portowe wy­
glądają jak przed pól wie­
kiem — ogromne kamienne 
polery, miejsca na prymi­
tywne krany portowe. Za­
brakło tylko statków, lecz 
te nigdy tu nie zawiną. Po 
środku miasta w jedynie 
dobrze zakonserwowanym 
budynku starego meczetu 
jest urządzone skromne 
muzeum.
e YMPATYCZNY Arab, który 
*•’ tu mieszka, jest w nim 
przewodnikiem, stróżem i dy­
rektorem. Liczne eksponaty, 
jak stara broń, pożółkłe księgi, 
kolorowe obrazy, mają ilustro­
wać dawną świetność tego mia 
sta. Czasem do portu zawinie 
płaskodenna łódź rybacka. Wte 
dy na krótko zamarłe mury 
ożywi gwar rybackich głosów, 
głuche echo odbije się od 
ścian aż zniknie w jakimś śle­
pym zaułku opustoszałych do­
mów.

Czasem trafia tu jakiś zbłą 
kany podróżnik, lub żądny wra 
żeń dziennikarz. Wtedy dyrek­
tor muzeum sympatyczny Mo­
hn med Hassan, ma swój dzień. 
W swych opwieściach wskrze­
sza gjistorię miasta, a potrafi 

rnwtrmi i i mówić barwnie i interesująco.owymi domkami i mały Gdy podróżnik jest bogaty 
placyk tworzą wioskę. Jed- ' ' - -- - - -

fujący ze wszystkich 
stron studnię Neptuna, 
nie wiedzą najczęściej, 
że tłem tych zdjęć jest 
niejednokrotnie Złota 
Kamienica. Nie szpeci 
jej, w przeciwieństwie 
do wielu zabytkowych 
domów, zajętych przez 
różne instytucje, rząd 
pstrokatych tablic infor­
macyjnych. Harmonizu­
jący ze stylem budynku 
emblemat — dzieło ar­
tysty metaloplastyka — 
informuje, że mieści się 
tu Instytut Morski.

• Instytut Morski to trzy 
zakłady naukowo - badaw­
cze, to zespół 40 młodych 
naukowców (w tym 4 sa­
modzielnych pracowników 
naukowych), to wreszcie 
osiągnięcia, naukowe, o któ 
rych głośno za granicą.

Prof. Witold Urbanowicz, 
zastępca dyrektora Insty­
tutu Morskiego do spraw 
naukowych, mówi, że in­
stytut „staje się modny”. 
Posiadając własny plap. 
pracy, wybiegający daleko 
w przyszłość i przewidują­
cy szereg badań komplek­
sowych, których wyniki bę­
dą miały' duże znaczenie 
dla naszej gospoda,rki mor­
skiej, naukowcy instytutu 
pracując w ubiegłym roku 
nad 62 zagadnieniami, wy­
konali w ramach działal­
ności dodatkowej 52 prace. 
Można się zastanowić, czy 
to „rozdrabnianie się” nie 
wpłynie ujemnie na dzia­
łalność. placówki, która prze 
cięż nie ma profilu usługo­
wego.

Być może, znajdą się 
wśród prac zleconych za­
gadnienia, kóre nie'wyma­
cają aż zaangażowania nau

przykład zbytniego uła­
twiania sobie życia przez 
niektóre instytucje. Przy 
tych zastrzeżeniach wnio­
sek o docenianiu roli nau­
ki w rozwoju nowoczesnej 
gospodarki nie jest chyba 
przedwczesny.

W instytucie działają za­
kłady, związane ściśle z go­
spodarką morską: Zakład
Technicznej Eksploatacji Flo 
ty, Zakład Technicznej Eks­
ploatacji Portów i Ochrony 
Brzegów oraz Zakład Eko­
nomiki Transportu Mor­
skiego. Instytut prowadzi 
działalność wydawniczą — 
w ubiegłym roku wydano 
100 tytułów. Warto wspom­
nieć, że przygotowane przez 
Wydawnictwo Morskie dzie 
ło prof. W. Urbanowicza 
„Architektura okrętów” sta 
ło się bestsellerem ostat­
nich Międzynarodowych Tar 
gów Książki w Pałacu Kul­
tury i Nauki w Warszawie, 
zaś książka prof. Remigiu­
sza Zaorskiego, dyrektora 
Instytutu Morskiego i człon 
ka delegacji polskiej na 
zwołaną w 1958 r. przez 
ONZ konferencję kodyfi­
kacyjną prawa morskiego 
w Genewie, wywołała duże 
zainteresowanie prawników.

Wybitny specjalista pra­
wa międzynarodowego prof 
R. Bierzanek pisał o niej: 
„Konwencje genewskie o 
prawie morza”, są pozycią 
wartościową, stanowiącą sy 
stematyczne, dokonane w 
sposób kompetentny i fa­
chowy, opracowanie działu 
prawa w dużej mierze no­
wego i o niemałym zna­
czeniu praktycznym dla 
kraju, którego flota han­
dlowa przekroczyła już mi­
lion ton”.J, KWACZTNSKI

na z uliczek wiedzie do 
bram Suakinu.

Pod koniec wieku XIX i na 
początku XX Suakim był głów 
nym portem Sudanu. Tędy wy­
woziło się bogactwa czarnego 
lądu, wpływały tu duże statki 
oceaniczne, tędy też wypływa­
ły przez Morze Czerwone piel­
grzymki wiernych do świętej 
Mekki. Przez lata gwarne mia­
sto tętniło pełnią życia. Za­
morski handel umożliwił mie­
szkańcom egzystencję w do­
brobycie i wygodach.

Około roku 1890 z przeraże­
niem dostrzeżono narastanie 
raf koralowych przy wejściu 
do portu. Rafy koralowe ro­
sły z zadziwiającą szybkością. 
Zwoływano rady naukowców, 
przyjeżdżali specjaliści z Lon­
dynu, konsultowano się z aka­
demiami nauk, stosowano róż­
ne środki. Nic nie pomogło. 
Miasto przez morze zostało 
skazane na śmierć. Około ro­
ku 1S93 rozpoczęto budowę 
Port Sudanu, portu, który miał 
z czasem przejąć na siebie 
obowiązki Suakinu.

TYMCZASEM Suakin z 
* roku na rok podupadał. 

Najpierw wynieśli się An­
glicy, . zamknęli banki i 
przedsiębiorstwa żeglugowe. 
Po nich miasto opuścili po­
zostali mieszkańcy. Dziś 
nikt tu nie mieszka.

Wchodzimy główną bra­
mą, wejścia strzegą dwie 
stare armatki. Pusto tu i 
głucho. Pierwnse wrażenie

Statek pasażerski „Orion“ 
hotelem w Hamburgu

W końcu maja przy pirsie pa 
sażerskim w porcie hambur- 
skim zacumował wydzierżawio­
ny od armatora angielskiego sta 
tek pasażerski „Orion”, który w 
okresie letniej międzynarodowej 
wystawy ogrodniczej będzie peł­
nił funkcję hotelu. Do dyspo­
zycji gości znajduje się 1200 łó­
żek w 500 kabinach. Załoga stat 
ku składa się obecnie z 420 o- 
sób, w tym z 42 stewardów 
„kluczowych”, na statku tym 
bowiem wszystkie kabiny ma­
ją jednakowe zamki. Zaangażo­
wano również dodatkowo 30 tra 
garzy dla wnoszenia bagaży 
gości z nabrzeża do kabin.

„Orion” jest wysłużonym stat 
kiem pasażerskim o pojemnoś­
ci 23.696 BRT. Przebudowa pir­
su pasażerskiego dla stałego 
przycumowania statku koszto­
wała władze portowe 200 tys. 
marek. (ZAP)

---•---

hojny, to kilka dolarów zasili 
skromną kasę muzeum.

O OPOŁUDNIOWE słońce 
■ bardzo daje się we zna­
ki, termometr wskazuje 55 
stopni C powyżej zera., roz­
grzane mury potęgują go­
rączkę. Żegnamy miłego 
przewodnika i smutne mu­
ry miasta, jedynego w 
świecie, które pokonała 
przyroda.

........Andrzej SOYSAL

W porcie gdańskim

W porcie gdańskim notuje się ostatnio wzmożony 
ruch statków. M. in. statek „Ivonne” przywiózł z Fin­
landii 1200 bel celulozy. Każda z takich „paczek” waży 
200 kg. Na zdjęciu: wyładunek celulozy przy nabrzeżu 
Wiślanym.

Przy tym samym nabrzeżu robotnicy rejonu II ma­
ją pełne ręce roboty przy załadunku rur. Na zdjęciu: 
dokerzy Jan Maciejewski i Ludwik Frencki podczas 
prac załadunkowych. Fot. wł. Nieźywiński

Najlepsi wśród 314
Razem jest ich 314.
Wśród nich znajdują się takie gospodarcze kolosy, 

jark poznańskie Zakłady H. Cegielskiego, Stocznia 
Gdańska, Zakłady Mechaniczne w Elblągu, Fabryka 
Samochodów Osobowych na Żeraniu i inne. Tworzą 
oddzielną grupę, w łonie, której toczą między sobą 
walkę. Ale jest to jedna z najszlachetniejszych 
walk — współzawodnictwo o tytuł najlepszego.

Pierwsz# prom czołowy 
produkcji polskiej

Po pracowitym roku 1962, 
pełnym wysiłków i starań, 
zaszczytny tytuł pierwszego 
w polskim przemyśle maszy 
nowym Klubu Techniki i Ra 
cjonalizacji, gdyż te właśnie 
kluby rozpoczęły między so­
bą współzawodnictwo, przy 
padł Stoczni im. Komuny 
Paryskiej w Gdyni,

Z tej okazji przeprowadzi 
liśmy rozmowę z wielolet­
nim przewodniczącym tego 
klubu, a jednocześnie zastęp 
cą kierownika wydziału in­
state cyj no - malarskiego inż. 
Wincentym Chomiczewskim.

— Czy mógłby pan odkryć 
nam tajemnice waszych suk 
cesów?

— Najistotniejszym czyn­
nikiem, który zaważył na 
zajęciu przez nasz Klub 
Techniki i Racjonalizacji 
pierwszego miejsca, był 
czynnik ekonomiczny, czyli 
dokładniej mówiąc wysokość 
oszczędności, jakie osiągnę­
liśmy w stosunku do liczby 
zatrudnionych.

Dzięki burzliwemu rozwo­
jowi racjonalizacji w naszej 
stoczni, wśród wniosków, 
które osiągnęły niespotyka­
ną dotychczas liczbę, blisko 
50 proc. projektów pochodzi 
od robotników. Jak obliczy­
liśmy, jedna złotówka, wy­
łożona na ruch racjonaliza­
torski, tj. na wynagrodzenie 

Prom czołowy „Uznam”, *bu- twórców projektów, na 
iłowany w Szczecińskiej Stoczni koszty prób i realizację pro 
Rzecznej dia przeprawy przez jcktów oraz utrzymanie k»u 
Świnę W Świnoujściu, poddawa-jbów. daie naszej gospodarce 
ny jest obecnie próbom. Jest to reality zysk ok. 17 zł. 
pierwsza Jednostka tego typu] Na pełną stabilizację, jaką 
zbudowana w kraju. „Uznam” osiągnęła praca naszego klu 
oddany zastanie do eksploata- bu, działającego W Stoczni 
cji w połowie czerwca br. od 14 lat, wpłynęła właści- 

Orugi, bliźniaczy prom, bu- wa współpraca z admlnistra 
dowany także dla Świnoujścia, cją zakłatiu i organizacjami
wać, a przekaże do eksploata* sP°l®cznynu. Większość pro- 
cji jeszcze w tym roku. łblemów, wymagających nie

kiedy dużego wkładu pracy, 
rozwiązujemy sami, a węz­
łowe sprawy omawiamy na 
wspólnych naradach z dyrek 
cją i radą zakładową.

— Gdyński klub jest zna­
ny u? kręgach racjonaliza­
torskich z ciekawych jorm 
pracy...

Głównie polegają one na 
tematycznym kierowaniu ru 
chem racjonalizatorskim. Ci­
to, na podstawie wniosków, 
składąnych przez poszcze­
gólne wydziały stoczni, oprą 
cowujemy dość szeroki rocz 
ny biuletyn tematyczny uzu 
pełniany przez kolektyw 
klubu i dział postępu tech­
nicznego. Bńiletyn ten yjzbo 
gacany jest w ciągu roku 
bieżącymi zagadnieniami, 
wyłaniającymi się w trak­
cie produkcji. W rezultacie, 
ok. 60 proc. wszystkich te­
matów z biuletynu rozwią­
zują właśnie racjonalizato­
rzy.

— Ile zaoszczędziła stocz­
nia dzięki pracy swych ra­
cjonalizatorów?

—r W ubieełym roku uzy­
skaliśmy 15,5 min. zł oszczę 
dności, a więc około trzech 
razy więcej, aniżeli w latach 
poprzednich. Poza tym, o ile 
średnia wartość jednego pro 
jektu racjonalizatorskiego 
wynosiła przed dwoma laty 
ok. 10 tys. zł, to w 1962 r. 
wzrosła do 89 tys. zł 

— Nad jakimi zagadnie­
niami koncentrowała się 
praca gdyńskiego Klubu 
Techniki i Racjonalizacji?,

W zeszłym roku nasza 
działalność skierowana była 
głównie na zmniejszenie pra 
cochłonności budowanych 
statków oraz na usprawnie­
nie pracy, zwłaszcza w 
wo powstałych wydziałach

ośrodka kadłubowego. Było 
to dla nas szczególnie waż­
ne, ponieważ zakład przy­
gotowywał się wtedy do 
przejścia do drugiego etapu 
norm technicznie uzasadnio 
nych.

— Przy tej okazji stocz­
nia gdyńska poszczycić się 
może też nie byle jakim suk 
cesem...

— Tak. Jako jedyna stocz 
nia w skali Zjednoczenia 
Przemysłu Okrętowego zaję 
liśmy pierwsze miejsce w 
konkursie, zorganizowanym 
przez Ministerstwo Przemy­
słu Ciężkiego na temat 
oszczędności. Osiągnęliśmy 
bowiem pokaźne oszczędno­
ści materiałowe, na któńe 
składa się m. in. 157 ton 
stali, 10 ton metali koloro­
wych i 78 m3 drewna.

— A co 2 kłopotów?
— To chyba przede wszy 

stkim brak odpowiedniego 
pomieszczenia dla klubu. 
Obecny lokal położony jest 
z dala od zakładu, co nie­
wątpliwie ujemnie wpływa 
na pracę propagandową na­
szego klubu.

St. CZERSKA

lĘKSZy tIOiOV
ratowniczy
świala

W końcu kwietnia wyszedł w 
próbny rejs największy holow­
nik ratowniczy świata — m-s 
„ZWARTE ZEE”, zbudowany w 
holenderskiej stoczni J. a. Ii. 
SMITS SHEEPS VERFEN N. V. 
KINDERDIJK dla armatora stat 
ków holowniczych L. SMITSA 
CO. INTERNATIONALE SLEEP 
DIENST w Rotterdamie.

„Zwarte Zee” ma 77,5 m dlii 
gości, jest więc o pięć metrów 
dłuższy od największego do­
tychczas na świecie holownika 
ratowniczego „Pacific”, który 
ub. zimy pełnił służbę lodoia- 
macza u wejścia do Kanału Ki 
fańskiego. Największy holownik 
posiada maszyny o mocy 9.090 
KM i^oslaga szybkość js węz­łów
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Nowocześnie, ładnie, kolorowo...

Czekaia na ciepła woda...
MAM przed sobą pismo z 

76 podpisami, zredago­
wane przez członków oliw- 
skiego Osiedla Młodych, za 
mieszku jący eh od grudnia 
ub. r. kilka 4-piętrowych 
bloków. Lokatorzy nie narze 
kają ani na wykończenie 
mieszkań, ani nawet na nie­
zbyt wysoką zimą tempe­
raturę. Wiedzą, że kotłownia 
jest w osiedlu jedna, nad­
miernie obciążona, że w 
przyszłości będzie nowa na 
użytek całego, rozrastające­
go się osiedla. Narzekają na 
tomiast na brak ciepłej wo
dy, do której systematycz­
nego dostarczania zobowią­
zywał się w swoim czasie 
zarząd.

...dotychczas ciepła wo­
da nie jest nam dostarcza­
na — piszą. — Odpowiada 
no nam w styczniu, że 
zbyt niska temperatura nie 
jest odpowiednia do spa­
wania bojlerów do c. o.; w 
kwietniu br., że nie moż­
na doprosić się kolaudan- 
tów do odbioru nowej ko­
tłowni, zapewniając, że od 
1 czerwca... W czerwcu 
wyznaczono następny ter­
min na lipiec. W lipcu bez 
żenady odpowiedziano, że

Światowej sławy 
Dalida przyjeżdża 
do Gdańska
Dzięki usilnym staraniom 

Woj. Agencji Imprez Artystycz 
nych wystąpi w Gdańsku w ra­
mach imprez „Sopockiego Lata” 
światowej sławy piosenkarka 
francuska Dalida.

Występy odbędą się w hali 
widowiskowej Stoczni Gdań­
skiej w dniach 24 i 25 bm. o 
godz. 20.

Znakomita piosenkarka i ak­
torka filmowa Dalida przyjeż­
dża z własnym zespołem mu­
zycznym pod kierownictwem 
Guy Motta. Zapowiadać będzie 
Lucjan Kydryński.

Popularność i sława artystki 
ustaliła się na całym świecie 
dzięki znakomitej interpretacji 
piosenek na estradach, w nagra 
niach płytowych, w filmach i 
telewizji.

W '■ r nych nagród, które 
rzyrn . ; DA da, wymienić na 
iy n: nuę Oskara w roku
>9 za piosenkę od słuchaczy 
dia Monte-Carlo.
Już dziś rozpoczynają przed- 
rzedaż biletów- (w cenie od 
do 80 zł) wszystkie oddziały 

)rhisu” w trójmieście, „Balt- 
jurist” w Gdańsku i kasa 
;atru Letniego w Sopocie w 
idz. 12—16.

Druk. GZG, ząm. 1581, fi-3

we wrześniu. Informacje, 
udzielane przez admini­
strację, są coraz bardziej 
denerwujące i zaskakują­
ce. Jak na ironię właśnie 
od 1 lipca opłata za c. o. 
i właśnie za ciepłą wodę 
wzrosła z 3.30 zł do 4.60 zł 
za 1 m2 powierzchni miesz 
kaniowej”...
Zarząd spółdzielni, który 

bezwzględnie za ten stan 
rzeczy musi być.- wobec użyt 
kowników odpowiedzialny, 
wysuwa szereg argumentów, 
tłumaczących powód tej 
wielomiesięcznej zwłoki. 
Część z nich to — bezwzględ 
nie — argumenty przekony 
wające, ale jak długo moż­
na operować nawet przeko­
nywającymi argumentami, 
skoro w mieszkaniach 
wprawdzie kuchenki gazo­
we istnieją, ale piecyków w 
łazienkach brak — „ponie­
waż będzie ciepła woda”? — 
A jak wygląda — szczegól­
nie, gdy się ma dzieci, takie 
przygotowanie kąpieli z wo­
dą, grzaną na kuchence w 
garnkach, nie trzeba wyjaś­
niać.

Można sobie natomiast posta­
wić parę pytań: jak często moz 
na to robić, jak długo tak:e 
.grzanie” trwa i ile kosztuje. 

Użytkownicy więc radzą sobie 
w ten sposób, że rozpalają 
ogień w... pralni, leją wodę w 
kotły, a potem noszą ją kubła­
mi na I, II, HI i IV piętro.

Podobno mężczyźni, którym w 
udziale przypada noszenie ku­
błów z wodą, o czym oriento­
wani bywają z samego rana, 
zapowiadają na ten dzień... kon 
ferencje.

Żarty jednak na bok. 
Sprawa nie należy do przy­
jemnych bez względu na to, 
czy doświadczani są w ten 
sposób sami członkowie za­
rządu, czy tylko „zwyczaj­
ni” lokatorzy. Wykonawca 
kotłów twierdzi, że zrobi 
wszystko, by je jak nairych
lej dostawić i zamontować, 
spółdzielnia natomiast nie 
jest tak optymistyczna^ ko­
tłownię nowego typu trzeoa 
wypróbować, poznać i., pod 
łączać, likwidując równoczes 
nie starą. Czy wszystko to 
na pewno będzie gotowe do 
końca września?

A może jednak dobrze, by
było częściej zapoznawać lo 
katorów z sytuacją? Na ze­
branie, na którym ludzie do 
wiedzą się o swym losie, 
przyjdą na pewno. I o do­
brze. że spółdzielnia nie 
przesadza ze zwoływaniem 
zebrań lokatorskich, ale nie 
należy przesadzać także i w 
skromności. Dobrze byłoby 
np. wyjaśnić lokator oni .w 
porę, że owe 3.30 zl za 1 m" 
powierzchni to nie jest 
„opłata za c. o. i za wodę , 
ponieważ za ciepłą wodę do 
datkowe opłaty pobierane 
nie są i nie będą! Dobrze 
też byłoby wyjaśnić lokato­
rom, że nowa opłata w wy 
sokości 4.60 zł za 1 na2 po­
wierzchni jest lipcową opła­
tą, że następne będą nizszc. 
Lokatorzy tego nie wiedzą, 
niepotrzebnie irytują _ się, 
bądź dowiadują individual 
nie, absorbując sobie i in­
nym czas.

A czy np. nie można by było 
informować ich przynajmniej 
przy pomocy zwykłych kartek, 
pisanych na maszynie i zawie­
szanych w poszczególnych klat­
kach schodowych?

Tak się dzieje w innych spół­
dzielniach. Nie ma powodu, by 
Osiedle Młodych miało swych 
mieszkańców, traktować inaczej.

W klubie MPśK
Dziś o godz. 19 w gdyń­

skim klubie MPiK, red. An­
drzej Rayzacher ze „Sztan­
daru Młodych” mówić będzie 
o najnowszych wydarzeniach 
w polityce międzynarodo­
wej.

Już parę dni temu in 
formowaliśmy o oddaniu 
do użytku publiczności 
przebudowanego ostatnio 
przejścia z hallu na pe­
ron kolei elektrycznej 
oraz urządzeń sanitar­
nych, fryzjerni itd. na 
dworcu w Gdańsku. Dla 
tych, którzy jeszcze nie 
widzieli tej części dwor­
ca po przebudowie, za­
mieszczamy zdjęcie, nie­
stety nie oddające w pel 
ni efektów świetln^h 
barwnych neonów.

Fot. Wł. Nieżywiński

Spółdzielczość
stanowi dużv oetencial eosowiamzy
w naszym województwie

W ( trójmieście trwają obchody Międzynarodowego
Dnia Spółdzielczości. W związku z tym zwróciliśmy się 
do przewodniczącego Kom sji Porozumiewawczej Spół 
dzielczości mgr Eugeniusza Maja z prośbą o krótki wy­
wiad na temat działalności placówek spółdzielczych w 
naszym mieście i poza jego granicami.

— Ogólnie rzecz biorąc moż 
na stwierdzić, że spółdzielczość 
stanowi w Gdańsku poważny 
potencjał gospodarczy. Jak by 
można było tę tezę zilustrować 
krótko, a!e przekonywająco?

— Spółdzielni wszelkiego 
typu mamy w Gdańsku kil 
kadziesiąt. Można by je po-^ 
dzielić na zasadnicze gru­
py: spółdzielczość spożyw­
ców, mieszkaniowa, pracy i 
inwalidzka.

— Zacznijmy* może od Pow­
szechnej Spółdzielni Spożyw­
ców, bo przecież jest pan jed 
nocześnie jej prezesem...

— Przyjmijmy general­
nie, że wszelkie przytoczo­
ne tu dane będą z dnia 31 
grudnia 1962 r. PSS w 
Gdańsku zrzesza w swych 
szeregach ponad 34 tysiące 
członków. Dysponujemy: 
200 sklepami (w tym 21 
SAM-ów, 42 preselekcyjne), 
38 punktami usługowymi, 
trzema zakłada,mi żywie­
nia zbiorowego otwartego, 
17 zamkniętymi itp.

Dla ilustracji zakresu na 
szej działalności podąm kil 
ka liczb: obroty w placów­
kach detalicznych w ciągu 
minionego roku sięgały 
688 min zł, w punktach 
usługowych — 573 tys. zł, 
produkowane przez nas wo­
dy gazowane osiągnęły war 
tość 3.493 tys. zł. Ostatecz­
nie rok bilansowy zam­
knęliśmy zyskiem, przekra­
czającym 11,5 min zł.

— Sądzimy, że te liczby w 
sposób dostateczny obrazują 
działalność PSS. Może teraz 
kilka zdań o spółdzielczości 
mieszkaniowej.

— Proszę bardzo, tylko 
w tym przypadku wszelkie 
dane liczbowe dotyczyć bę 
dą całego województwa. 
Ponieważ jednak wiadomo, 
że najwięcej w tej dzie-

tafsm.
TEATRY

SOPOT Opera Leśna, „Car­
men”, g. 21. Teatr Letni, „7 
śmiechów głównych”, g. 19. 
GDYNIA Muzyczny, „Piękna 
Helena”, g. 19.15. Klub Stu­
dentów „Żak”, Koncert jazzo­
wy, godz. 19.

CYRK „Poznań”, (Gdynia, 
plac Grunwaldzki) godz. 19.30.

KINA
GDANSK „Leningrad”, „Sy­

nowie i kochankowie” ang. 
od 16 1., g. 9.30, 11.45, 14;
„Zbrodniarz i panna”, poi. od 
16 lat, godzina 16, , 18, 20.
Kameralne”, „Wielka, więk­

sza, największa” poi. od 10 1„ g. 
16; „Przepustka na ląd”, radź. 
od 12 1., g. 18. 20. ,Piast”,
„Ostatnie akordy” USA,' od 
18 lat, godz. 17, 20. „Drukarz”, 
„Z soboty ha niedzielę”, ang. 
od 16 1„ g. 17, 19. „Przyjaźń” 
„Królewskie dzieci”, NRD, od 14 
1., g. 17, 20. „Motława” „Dziew 
częta”, radź., od 14 1., godz.
15.45; „Dama Kameliowa”, 
USA, od 16 lat, g. 18, 20.15.
„Panorama”, „Nieletni świa­
dek”, ang. od 16 1., g. 15.45,
18. „Gedania”, „Wczorajszy 
wróg”, ang., od 16 lat, godz.
17, 19. „Żak” „Natalia” fr. od
16 1., g. 16, 18, 20. „Włókniarz”, 
nieczynne. „Wrzos” Mode­
rato Cantabile” franc, od 16 
lat., g. 16. 18, 20. „Kosmos”,
„Vera Cruz”, USA od 12 1.,
g. 15.45, 18, 20.15. „Zorza”,
nieczynne.

WRZESZCZ „Znicz”, „Syn 
skazańca”, ang. od 16 1., godz. 
16, 18, 20. „Bajka”, „Imperium 
słońca”, wł., od 14 lat., godz. 
10; „Kanciarze i spółka akcyj­
na”, ang. od 18 łat., godz. 12, 
14, 16, 18, 20. „Tramwajarz”,
„Piękna Luretta”, NRD, od 16 
lat., g. 16, 18, 20. „Jagienka”, 
„Manneken Pis”, holend, od 12 
lat, g. 18,; „Jak się młody 
Noszty żenił”, węg., od 16 1., 
godz. 20.

NOWY PORT „1 Maja”,
„Przygody Münchhausens”, cz. 
od 16 lat, godz. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Okno na 
podwórze”, USA, od 16 lat, g. 
15.30, 18, 20.30.

SOPOT „Polonia”, „Zbrod­
niarz i panna”, poi. od 16 1„ 
godz. 16, 18.15, 20.30. „Bał­
tyk”, „Krążownik szos”, fr„ 
od 16 lat, g. 17, 19, 21. „Let­
nie”, „Kapitan Fracasse”, USA, 
od 18 lat, godz. 22.

GDYNIA „Warszawa” „Dwa 
oblicza zemsty” USA, od 16 1., 
godz. 16, 18.45, 21.30. „Go­
plana”, „Konik Polny”, radź. 
od 12 lat, godzina 10. „Roz­
wód po włosku”, wł. od 18 1., 
g. 12.30, 15.30, 18, 20.30. „Atlan­
tic”, „Nigdy w niedzielę” fr., 
od 18 ,1., godz. 16, 18.15, 20.30,
„Neptun”, „Zdarzyło się 
w Rzymie”, wł. od 18 1., godz.
18, 20; „Diabeł Morski”, radź. 
od 12 lat, godz.. 16. „Fala”, 
„Najmniejszy buntownik”,

MtK
USA, od 12 łat, g. 16; „Spra 
wa Niny B.”, fr., od 18 lat, 
godz. 18, 20,15. „Promień",
„Bunt kapitana”, cz., od 16 1. 
godz. 16, 18, 20. „Mimoza”,
„Szkolna miłość”, cz., od 14 1., 
godz. 16. 18, 20. „Klubowe”,
niecz. „Mewa”, „Długi dzień”, 
radź. od 18 lat, godz. 20.

PRUSZCZ „Krakus”, „Praw­
da”, fr. od 18 lat, g. 18, 20.15. 
„Marynarz”, „Następcy tro­
nów”, wł. od 18 lat, godz. 18,

WAŻNIEJSZE AUDYCJE
na dzień 10’’lipca 1963 r.

ŚRODA
LOKALNE:

11.00 — Amatorskie zespoły
Wybrzeża. 11.20 — „Żołnierska 
piosenka”. 16.05 — Kwadrans 
wspomnień 16.20 — Sportowe
rozmaitości. 16.40 — U naszych 
sąsiadów. 17.30 — Przegląd ak­
tualności Wybrzeża. 17.50 —
„Znaczy kapitan” — koment. 
!8.3o -- Felieton z dzwonkiem. 
18.42 — Serwis rybacki. 
OGÓLNOPOLSKIE:

10.30 — Z życia Związku Ra­
dzieckiego. 12.15 — Swojskie
melodie. 12.35 — Piosenki lu­
dowe z Sandomierskiego. 13.00
— Gra orkiestra Fastman-Ro-
chester „Pops”. 13.25 — „Pani 
Bovary” — ode. 8 pow. G. 
Flauberta. 13.45 — „Alfabet poi 
skiej piosenki”. 14.05 — Kon­
cert orkiestry Radia i Tele­
wizji Rumuńskiej. 14.30 — Mó­
wi Technika. 14.45 — Na or­
ganach kinowych gra Jackie 
Davis. 15.00 — Zygmunt Wieh- 
ler:^ Wiązanka melodii. 15.10 — 
Pieśni chóralne Bolesława Wa­
łek - Walewskiego. 15.30 —
Dla dzieci słuchowisko pt. 
„Wihlkie polowanie”. 18.45 — 
Ekonomiczny problem tygod­
nia. 19.05 — Muzyka i aktual­
ności. 19.30 — Radiowy Teatr 
Młodych — „Marianna” słuch, 
wg pow, Aleksandra Grina 
20.30 — Felieton muzyczny
J. Waldorffa. 21.27 — Kronika 
sportowa. 21.40 — Gra orkie­
stra taneczna P. R. 22.10 —
Rozmowy literackie. 22.30 —
Koncert. 23.30 — Do tańca gra 
zespół Peter Moore’a.

TELEWIZJA
na dzień 10 lipca 1963 r. 

Środa
17.25 — Program dnia, 17.30

— „Namiary” lok. 17.55 —
Wypowiedź ambasadora MRL 
z okazji 42 rocznicy zwycięst­
wa rewolucji i powstania wła­
dzy ludowej w Mongolii. 18.00
— Tramp — magazyn turystycz
no- krajoznawczy. 18.20 — TV 
Magazyn Wojskowy. 18.50 —
Kółko t krzyżyk — teletur­
niej. 19.20 — Wszechnica TV.
'9.50 — Dobranoc. 20 00
Dziennik. 70.30 „Gorsza miłość” 
film fabuł. prod, węgierskiej 
od lat 16. 21.55 — Wiadomości 
TV. 22.w>- — Omówienie pro­
gramu.

dżinie dzieje się w samym 
Gdańsku, nietrudno bę­
dzie zorientować się nawet 
z tych ogólnych danych. 
Otóż społeczeństwo zna 
przede wszystkim kilka 
spółdzielń - gigantów („O- 
siedle Młodych”, „Przymo­
rze”, „Nauczycielska” i kil­
ką innych), a nie wszyscy 
pewnie wiedzą, że spół­
dzielń mieszkaniowych w 
woj. gdańskim jest aż 24. 
Zrzeszają one 16.693 człon­
ków. Godne podkreślenia 
jest to, że robotnicy stano­
wią 36,2 proc. ogółu człon­
ków. Do końca ub. roku 
w spółdzielczych mieszka­
niach (a było ich 7.710 o 
powierzchni 117.497 metrów 
kw. i 21.882 izbach) za- 
mieszkało już ponad 30 ty­
sięcy osób.

— Ogólnie: spółdzielczość 
mieszkaniowa w woj. gdań 
skim oceniana jest w skali 
krajowej bardzo wysoko: 
po Warszawie i Katowicach

Nie stwarzajcie
dogodnych sytuacji
złodziejom!

Gdańsk może poszczycić 
się najlepszymi wynikami 
pod względem zasobów 
mieszkaniowych.

— Co można w syntetycznym 
skrócie powiedzieć o naszej 
spółdzielczości pracy?

— Ogółem Gdańsk posia­
da 39 spółdzielni pracy — 
wytwórczych, budowlanych 
i nieprzemysłowych. Łącz­
nie dysponują one 47 zakła. 
darni produkcyjnymi, 45 za 
kładami usługowymi, trze­
ma zakładami produkcji bu 
dowlanej, dziewięcioma pun 
ktami usługowymi. Zatrud­
niają blisko 6 tysięcy osób, 
z czego jedną trzecią sta­
nowią kobiety. Zeszłoroczną 
produkcję spółdzielni pracy 
określa się sumą 476.103 
tys. zł. Dodam, że spół­
dzielnie pracy produkują 
również na eksport — w 
roku 1962 produkcja a,rty- 
kułów eksportowych osiąg­
nęła wartość ponad 51 min 
złotych.

— Pozostała jeszcze spółdziel­
czość inwalidzka..

— W tym przypadku nie 
można oceniać jej pracy 
ekonomicznymi wynikami, 
bo ta dziedzina mą specy­
ficzny charakter: spółdziel­
nie inwalidzkie mają na ce 
lu rehabilitację ludzi ka­
lekich, pozornie tylko nie 
zdolnych do * wykonywania, 
zawodu. Muszą one tych lu 
dzi przystosować do pracy, 
nauczyć zawodu lub prze­
kwalifikować, zaopatrzyć w 
odpowiednie narzędzia pra­
cy. To są sprawy, które na 
pewno wpływają na zmniej 
szenie efektów gospodar­
czych tych placówek. A mi

Letni sezon na Wybrzeżu, 
a więc napływ gości z ca­
łego kraju starają się po, 
swojemu wykorzystać zło-;mo to spółdzielnie inwa- 
dzieje miejscowi i specjał- j łidzkle (mamy ich w Gdań 
nie przyjeżdżający na „goś- ‘ 7, a w województwie
cinne występy”. i — 21) osiągnęły ponad 25

, . . ,, . i min zł zysku, a wartość
Niestety, wiele osob me rocznej produkcji zamyka

tylko nie zwiększa w tym się kwotą 151,9 min zł.okresie czujności, ale zupeł- _ Na konie'c pytanie: czego 
nie lekceważąc czy lgnoru- pan życzy gdańskim spółdziel- 
jąc możliwość kradzieży com?
stwarza dogodne sytuacje 
dla złodziejaszków.

Komenda Wojewódzka MO 
przestrzega przed pozosta­
wianiem bez zabezpieczenia 
i opieki na placach, pod­
wórzach czy w ogrodach 
samochodów, nierzadko z 
cennymi przedmiotami (np. 
aparatami fotograficznymi), 
garderobą itd.

Otwarte w parterowych 
mieszkaniach okna na noc, 
pozostawione beztrosko na 
czas kąpieli na plaży ubra­
nia, zegarki i torebki z pie­
niędzmi to niepotrzebna 
pokusa dla czyhających na 
okazję chuliganów i zło­
dziei.

Pamiętajcie o tym, Czy­
telnicy, i nie narażajcie się 
na kłopoty!

Hanka Bielicka 
i Irena Santor 
w Teatrze Letnim
Impreza pt. „7 Śmiechów 

Głównych” odbędzie się już dzi 
siaj i w czwartek o godz. 19 
i 21,30 w sali Teatru Letniego w 
Sopocie.

Wykonawcami imprezy będą 
m. in.; Hanka Bielicka, Irena 
Santor, Antoni Jaksztas, Hen­
ryk Młynarski i zespół reweler 
sów Polskiego Radia.

Bilety w cenie od 15 do 30 zl 
sprzedają oddziały „Orbisu” w 
trójmieście, „Balt-Tourist” w 
Gdańsku i kasa Teatru Letnie­
go w Sopocie w godz. 12—16.

— By kontakty i współ­
praca, jakie nawiązują się 
miedzy nami z okazji Mię­
dzynarodowego Dnia Spół­
dzielczości nie miały tak 
odświętnego charakteru, 
lecz trwały okrągły rok...

Rozmawiała: E. K.

Tylko
zmiejscówkamL.

Na skróconym rozkładzie 
jazdy, wywieszonym na dwór 
cu głównym w Gdyni, wy­
raźnie widnieje: Zakopane,
odjazd godz. 16.35, a obok 
odnośnik. W objaśnieniu zaś 
czytamy, że pociąg kursuje 
we wtorki, czwartki i sobo­
ty i że są wagony z miej­
scówkami.

Pani Joanna J. z Gdyni, 
podobnie jak wieiu innych 
osób, nie zdążyła wykupić 
miejscówek, ale uważając, 
że W innych wagonach miej 
see się znajdzie, wykupiła 
dla pięciu osób (w tym czwo 
ro dzieci w wieku 2, 4, 8 i 
12 lat) bilety z Gdyni do Za 
kopanego bez miejscówek.

W dniu wyjazdu (4 bm.) 
po przybyciu na dworzec, 
okazało się, że w tym skła­
dzie pociągu do Zakopane­
go przeznaczone są tylko 
dwa wagony, właśnie te z 
miejscówkami. Wagony te 
przyłączy się w Toruniu do 
pociągu kursującego na linii 
Olsztyn — Zakopane. Resz­
ta wagonów dociera tylko 
do Torunia.

A więc nie ma mowy o 
bezpośrednim wyjeździe z 
Gdyni do Zakopanego bsz 
biletów z miejscówkami na 
pociąg, odchodzący w zasa­
dzie z Gdyni do Torunia o 
godz. 16.35.

Trudno opisać, co się dzia 
ło w dniu 4 bm. na dwor­
cu gdyńskim. Rozgoryczenie, 
rozpacz, płacz dzieci, złość i 
bezsilność wyładowano na 
dyżurnym ruchu. Pisano za­
żalenia, uwagi i... listy do 
redakcji.

Porozumieliśmy się z DOKP 
i zapewne już dzisiaj na 
owym rozkładzie jazdy skrę 
ślono pozycję „Zakopane”, 
wstawiono zaś „Toruń” z za 
znaczeniem jednocześnie, że 
w tym składzie trzy razy w 
tygodniu do dyspozycji prag 
nąeych jechać bezpośrednio 
z Gdyni do Zakopanego prze 
znaczono 2 wagony z miej­
scówkami. Bilety do tych 
wagonów ważne są wyłącz« 
nie z miejscówkami.

Teraz więc sytuacja bę­
dzie chyba jasna. Gdyby jed 
nak ktoś miał jakieś wątpli 
wości, prosimy nie zapomi­
nać o istnieniu informato- 
rów.

Teatr Piosenki i Jazzu 
„Semafor“ wystąpi
w Sopocie

Jedną z największych a- 
trakcji „Sopockiego Lata” 
będą występy najpopular­
niejszego w Czechosłowacji 
Teatru Piosenki i Jazzu 
„Semafor”, który wystawi 
w Teatrze Letnim w Sopo­
cie aż trzy programy.

Premiera pierwszego pro­
gramu pt. „ZUZANNA JEST 
SAMA W DOMU” odbędzie 
się w najbliższy piątek (12 
bm.) o godz. 19.

Drugi program, noszący 
tytuł „Pozdrowienia z Pra­
gi”, grany będzie od 17 bm., 
a trzeci program „Jonäs a 
Tingl-Tangl” zobaczymy tyl 
ko jeden raz w dniu 23 bm.

Do zespołu „Semafor” 
wchodzi m. in. laureatka II 
Międzynarodowego Festiwa­
lu Piosenki w Sopocie Hana 
Hegerovä oraz najpopular­
niejszy w Czechosłowacji a u 
tor tekstów Jiri Suchy i

1 kroniki sądowe;
Ukarany w trybie 
doraźnym za 
chuligaństwo

Przed Sądem Powiatowym, 
w Gdańsku odbyła się 28 
ub. m. rozprawa w trybie 
przyspieszonym przeciwko 
Władysławowi Konopie, pra 
cownikowi Miejsk. Przed­
siębiorstwa Robót Budow­
lanych w Gdańsku, oskar­
żonemu o chuligański wy­
bryk popełniony w nie­
trzeźwym stanie.

26 czerwca, wchodząc do 
pijalni piwa przy Długim 
Targu w Gdańsku, Konopa

wszczął awanturę z dozor- 
czynią, obrzucając ją wul­
garnymi słowami, ą gdy 
w obronie dozorczyni sta­
nął bufetowy pijalni, Ko­
nopa uderzył go pięścią w 
twarz i w plecy.

Wezwana milicja zabrała 
awanturnika do komisaria­
tu, gdzie przebywał do roz­
prawy sądowej.

Sąd skazał oskarżonego 
Władysława Konopę za te 
dwa przestępstwa — ubli­
żenie i pobicie —. na łącz 
ną karę trzech miesięcy a- 
resztu z natychmiastowym 
jego zastosowaniem.

B. K.

kompozytor oraz piosenkarz 
Jiri Slitr.

Grać będzie orkiestra jaz­
zowa Teatru „Semafor” pod 
kierownictwem Ferdynanda 
H-avlika.

Tekst konferansjerki, jak 
również niektóre piosenki 
przygotowano w języku poi 
skim.

Bilety na występy Teatru „Se 
mafor” w Czechosłowacji są 
wyprzedane zawsze już na mie­
siąc przed spektaklem. Żeby u 
nas nie zabrakło biletów dla 
wszystkich chętnych obejrzenia 
tego atrakcyjnego widowiska, 
można je kupić wcześniej. 
Przedsprzedaż prowadzą już od 
dziś oddziały „Orbisu” w trój­
mieście, „Balt-Tourist” w Gdań 
sku i kasa Teatru Letniego w 
Sopocie w godz. 12—16.
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We Wrzeszczu, w Al. Zwycię­

stwa w pobliżu skrzyżowania 
z Al. K. Marksa, motocykl 
„MZ” nr rej. GK 1210, jadąc 
zbyt blisko za motocvklem 
„WSK” nr rej. GK 7573, naje­
chał na niego. Oba motocykle
zostały uszkodzone, a kierow­
ca motocykla „WSK” Marian 
Cz. doznał lekkich ^obrażeń.

* * *
Edmund Sz., prowadząc samo 

chód osobowy „Warszawa” nr 
rej. GS 5527 (taksówka nr 148) 
wymusił na ul. Bażyńskiego w 
Oliwie pierwszeństwo przejaz­
du wobec motocykla „WFM” 
nF rej. GK 1498. W wyniku zde 
rżenia oba pojazdy zostały 
uszkodzone, a kierowca moto­
cykla Janusz P. doznał lekkich 
obrażeń.

♦ * *
W Gdańsku, na ul. Biskunicj, 

spadła z drzewa z wysokości 
10 m, Ewa R. doznając ciężkich
obrażeń. Pogotowie Ratunkowe 
przewiozło ją do Szpitala Wo­
jewódzkiego.


